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omisia p o l i p a  Ligi narooow h n h u  nyseosji
nad polskim  w n io s k ie m  w  sprawce mniejszości naród.
WARSZAWA 20. 9. (Tal. wł. G.). 

Z  C m ew y D yrkucja nad znanym
vr~ '- M c a  ó  tra k .
tatów mniejszościowych rozpoczęła s l; 
dziś rano n i  posiedzeniu polityczne] ko> 
m li;: Zgrom adzenia Ligi Narodów. m;_. 
iż dyzhufia . została zakończona; i T& n i 3 
wzięli w nie;, jak' dotąd, udziału  przed­
stawiciele Angłji, F rancji i Wiech' ’ 'do- 
tyWabazowg je j przebieg daje już pewien 
obraz nastrojów  panujących' wśród zgro- 
tnadzc.^-ch vy Genewie przedstawicieli 
p ań stw , i

Pierwszym' mówcą na  dzisisjszem  po- 
iicdrsniu  kył m inister Edw ard Raczyński 
i zwała! się on n a  poprzednie w ystąpią, 
ni? min. Becka. i przedstaw i! h istorją zm a. 
gań się państw  obarczonych trak ta tam i 
mniejszościoweral z  syrtem em  nierównoś. 
ci. JaLi te trak ta ty  wyrządziły a  śród 
łarn tw  europejskich. Stw ierdził bowiem. 
»  Jcji.1I system  opięl i nad mniejszością^ 

ml okazał się celowy, to pow inien być 
rozszerzony na  wszystkich. Zagadnienie 
to pow inno znaleźć na zgrom adzeniu LL 
gl nareszcie Jscna 1 ostateczne rozwląza. 
nie. P o lska  tego rozw iązania oczekuje.

P o  mowl-a min. Raczyńskiego rozwinę­
ła się dyskusji, ym której brali kolejno u- 
dział delegaci: Iraku , Ma.
lej Ententy, Argentyny, HolandJI, Szwaj, 
oarji, Szwecji; A lbanjl I Kanady. Wszyscy 
mówcy uznaw ali w rezultacie nlem ożll. 
wośó trw an ia  obecnego stanu, ohoó wielu 
miało zastrzeżenia co d)o metod Jakie Pol. 
ska obrała. M ała E n ten ta  przez nsta  min. 
Jucosław jl poparła projekt polski przy_ 
fezem m inikter przem aw iając Ju l Tylko w 
imieniu Ju^oolawji, poparł go gorąco. 
Turcja przyłączyła się do: wniosku poi. 
skiego bez żadnych zarl-rzeżeń. To samo

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł.). W 

dzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lu 
terji Klasowej padły wygrane na nastę­
pujące numery:

20.000 zł. na nr. 141712 168801.
15.000 zł. na nr. 70188 164487.
10.000 zł. na nr. 117501 125512.
5*000 zł. na nr. 105534 145285 160008.
5.009 zł na nr. 29644 47510 73114

119469 169211.
2.000 zł. na nr. 19023 225l6 325u9

49145 65652 66038 79661 91416 112867.
2.000 zł. na nr- 18632 193 2 57328

69370 71364 74720 118434 133458 135682.
1.000 zł. na nr. 35 3044 7136 18518 

20522 26743 28761 30415 43868 44786
57573 72909 75887 78062 81101 95048
97462 110147 116354 117646 1201793
125596 128633 137471 141328 156696
169991 •

1.000 zł. na nr. 5520 9794 11714
18222 29537 35381 36992 60115 673^0
67899 71132 82017 e9125 90248 90429
974^ 101791 106065 115397 1154*/
121609 J22699 130944 132965 1340®
145757 149312 160430 160973 162.395
165453.

uczyni! przedstawiciel Szwecji. Za projek, 
tern P o lsk i wys ąplł nawet delegat Hq.
lrn ć jl, i: rj przedstawiciele jeszcze rek
praw ie Temu mówić na. ten  tem at nie 
chcieli, :#\ u*) jftlT

Delegat Fanady  resum ując daicTcjszą

'dyskusję WŁiT-ii..;, ii  nie dar.cm mu’ było 
usłyszeć yv niej niczego dobrego o trak­
tatach mr.ie;.:-^eciowyci7, po co więc je 
rozciągać na inne państw a skoro powinny 
one powoli wygasać Dalszą dyskusji; 
odroczono do jutra.

C zy m in. PSLutiski p o w tó rzy
bfąi£ z  re ku 1914-go?

PARYŻ, 20. 9. (PAT). „Depeche de 
TouIouse“ zamieściła artykuł senatora 
dc_ Jou /enela pt. „Dwie polityki pol­
skie". Wpółtwórca paktu czterech usi­
łuje wykazać, że minister Beck prowa­
dzi politykę, która w niczem nie przy­
pomina filofrancuskiej polityki b. min!- 
stra Zaleskiego. Autor pisze, i i  marsza­
łek Piłsudski uważa Związek Sowiecki 
za głównego nieprzyjaciela Polski. O 
becnie więc, gdy Francja zbliża się d : .  
Sowietów, Polska odaala się od Fianc;?.

Senator de Jouvenel w dalszym c*a- 
gu wspomina o Uście wystosowanym

po zakończeniu wojny przez marszałka 
Piłsudskiego do marszałka Focha. Ko­
mitet narodowy przez 15 dni wahał się 
czy Ust ten doręczyć marszałkowi F*>- 
chowi, gdyż w piśmie było wyraźnie 
przeprowadzone rozróżnienie między 
armją francuską a Francją. Marszałek 
Piłsudski w czasie wojny połączył spra­
wę Polski ze sprawą państw central­
nych, zresztą zawsze służąc wyłączme 
irteresofn Polski. Senator de Jouyenel 
uważa tę taktykę za błędną 1 obawia 
się, aby w roku bieżącym marszałek 
Piłsudski nie powtórzył lej omyłki.

Nie będzie zm ian w  rzą d zie  ?

rąc udziału w proteście profesorskim  
przeciw nowej ustawie akademickiej mog. 
fem się spodziewać, że wypłynie dla mnie 
z tego niejedna przykrość. Mówiłem już w 
swoim czasi p. wicemin. Pierackiemu, ża 
przygotowuje się nagonka w celu u . 
trącenia mnie. Jak  zapewniał mnie sze­
reg życzliwych osób, idzie wnioskodawcy 
(prof. Broniewskiemu^ o to, by .unicestwi! 
możność rozwoju organlzow- nogo obeer ’ -i 
prze2emn!ft Instytutu, posiadającego dta 
nt>»ony k rs ju  pierwszorzędne zuaeznols. 
W nioskodawca okazuje się wrogiem k ra . 
Ju Jak również społeczeństwa polskiego".

Pełnom ocni1'  oska.r': omego prof. Czoch. 
ralskiego, znany adwokat sanacyjny P a s . 
cbalski, zwrócił się do sądu z prośbą o 
odroczenie rozprawy dla wezwania i zba­
dania 12 świadków, którzy stwierdzą, ża 
oske.rź7>nv m iał prawo nastawić takie za. 
rzuty pod adresem prof. Broniewskiego.

Prof. Ciocbralsk! oświadczył, ż'j go. 
tów jest w każde] chwili przeprowadzić 
całkowity d«w ć1 prawdy. Sąd uwzględnił 
wniosek adwokata: Paschalskiego, ro sta . 
ncv.it dopuścić świadków i rozprawę od. 
raczył.

WARSZAWA, 20. 9. (teł. wł. — G.). 
Fra wakacyjna w rządzie trwa w dal­
szym ciągu Z wyjątkiem polityki zagra­
nicznej, nie słychać o żadnych ważniej­
szych poczynaniach. Sprawa uchwalenia 
ogłoszenia dekretu oddłużeniowego dla 
rolnictwa przeciąga się. Jak teraz utrzy­
mują, dekretu tego nie należy oczekiwać 
prędzej, jak około 15 października.

W przyszłym tygodniu odpędzie się 
po dłuższej przerwie posiedzenie Rady 
nrnistrów, ale poświecone ono ma być 
wy łącznie sprawom drobnym, Jakieś

| prace ustawodawcze jednak się toczą.
| Jak słychać rozważana jest sprawa nor- 
| malizacji podatków gruntowych, a po­

nieważ zahacza ona o całe ustawodaw­
stwo podatkowe, stąd wysuwa się pro­
jekt pewnych zmian w całym svst3m'e 
podatkowym I wniesienia odpowiednich 
projektów do Sejmu.

W kołach sanacyjnych zapewniają 
nadal, że na raz!e n‘e będzie żadnych 
zmian w rządzie. Mimo to coraz upor­
czywiej krążą pogłoski o b!!sh!?J zmia­
ny  na stanowisku Min, Oświaty.

Min. Spr. weurn. za tw ie rd za ło
umowy Wyrostka

WARSZAWA, 20. 9. (Teł. wł. G ). 
Rozpatrzenie głośnej sprawy sen. z B3 
Wyrostka uległo opóźnieniu z powodu 
kilkudniowej nieobecności płk. Sławka. 
Obecnie sąd partyjny ma się zebrać 
jeszcze w b. tygodniu, przyczem zwró­
ci się on do zarządu miasta Warszawy 
o przedstawienie wszystk’ch materia­
łów związanych z zarzutami, które sła-

i wia senatorowi Wyrostkowi prez. Sta­
rzyński. Adwokat Wyrostek ze swej 
strony zapowiada również przedsta­
wienie materjałów dla wykazania, że 
działał w dobrej wierze. Powołuje się 
on na to, że zakwestionowane obecnie 
przez prezydium miasta umowy o najem 
lokalów szkolnych były /e-wierdzore 
przez Ministerstwo Spraw Wewn.

Dalsze protesty przeciw 
liosji Sowieckiej

Czasopisma ruskie donoszą, że wply* 
riął do Ligi Narodów jeszcze jeden pro­
test przeciw przyjęciu Rosji ■ do Lig'. 
Protest wniosło „Ukraińskie Towąwyc. 
s:wo dla spraw Ligi Narodów", które- 
go prezesem jest p. Szulgin. przedsta­
wiciel rządu petlurowskiego w Paryżu. 
Podobne protesty wniosły rówmeż dwa 
związki emigrantów - Ukraińców w 
Polsce i jeden takiż związek w Luk­
semburgu.

Samobójstwo b- prokuratora
POZNAN, 20. 9. (PAT). Popełnił tu 

samobójstwo b. podprokurator sądu okr. 
w Poznaniu Mieczysław Dembecki. 
Dembecki został przed kilku latv zwol­
niony ze swego stanowiska i uwięzony 
pod zarzutem przywłaszczenia deno-y 
tów sądu okręgowego. Gło.śnv proces w 
tej sorawie przeszedł wszystkie instan­
cje i zakończył s!e zatwierdzeniem wy­
roku skazującego Dembecklego na trzv 
lata więzienia. Dembecki, który ostat io 
pozostawał na wolnei stopie, wystrz łem 
z rewolweru pooełnił samobójstwo, r?' 
n‘ac się ciężko- Przewieziony do s>zpi :aja 
zmarł.

WARSZAWA 20. 9. (Teł. wł. G.). 
Dziś o godzinie 12 ... południe rozpoczęła 
się w Sądzie grodzkim budząca żywe za­
interesowanie roznraw a sądowa 2 profe­
sorów Politechniki warszawskiej. Oskar­
życielem pywatnym  jest prof. W itold Bro. 
nrewski trzykrotny były min. robót pu­
blicznych w gabinecie prof. B .rtla.

'Występuje on do sądu domagając się 
ukaran ia  prol, Czochralsk!eqo, który w 
liście do rek tora  T~ Ttechniki zniesławił 
prę*. Broniewskiego zarzucając mu, że 
^-tygołow uje nagonkę w ocla utracenia 
flo.

i Sprawa ma głęboki podkład partyjn 
1 Polityczny, prof. Czochralski był bowiem 
i jednym  z nielicznych prof. Politechniki 

warszawskiej, który odmówił swego czasu 
podpisania protestu w sprawie brzeskiej 
1 nie b ra ł ndzlału w proteście proiesor. 
skim  przeciw nowej ustawie akadem i:- 
kie}. Na dzisiejszą rozprawę nie stawił 
się oskarżyciel Broniewski, prz; był jedy­
nie Jago pełnom ocnik Ilofmokl-Ostrowski, 
który załączył do aktów wyciąg z listu do 
rektora. List tan  brzmi:!

Odmawiając swego czasu podpisania 
orołtfstu-\y rawio^brzeskiej, oraz nra bio­

Sygn. VI. 1. V . i  3/34. Wyciąg z pro. 
tokołu wspólnego posiedzeń!.: niejawnego 
Sąd okręgowy Wydział ’ I. kar: y  we Lv\o- 
wia w składzie; Wicaprazes ii O. L. Ma­
licki jako Przewodniczący, S. S O. Rupp i 
S S O. Michale jako głosujący w spraw*1-' 
konfiskaty Nr. C25 ABC czasopisma pt. 
„Kurjcr Powszechny" z daty Lwuw, dnia 
17 sierpnia 1934 r. do Sygń. VI. 1. Pr. 
420/34 na posiedzeniu nieiawnam w dn.u 
22 sierpnia 1934 r. po wysłuchali u zdan.a 
Prokuratora Sądu okręgowa, o we L w . 
wie, postanawia: uznać za uspraw' ,1 ■- 
wioną dokonaną, dnia 1~ sierpnia 1S34 
przez Starostw o grodzkie we Lwowie kon­
fiskatę czasopisma pt „Rurjer Po "szach. 
ny“ Nr. 225 ABC - daty Lwów, dnia 17 
sierpnia’ 1934 r. zawierającego: w artykule 
pt. ..Komedje wyborcza w Nowym T arg u 1 
w całości wraz z tytułem — znamiona wy. 
stępku z art. 170 kk„ zarządzić zniszczenie 
całego nakładu i wydać w myśl § 493 pk, 
zakaz dalszego rozpowszechniania tęsro r i .  
sma drukowego.
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Rozdrażnienie strajkujących 
wzrasta

N. JORK, 20. 9. (PAT). W  rozruchcah, 
wywołanych przez strajkujących robot­
ników przemysłu włókienniczego ponio­
sło wczoraj śmierć 13 osób. Liczba ran­
nych nie jest ustalona Wobec y/zrasta­
jącego rozdrażnienia, prezydium związku 
zawodowego robotników włókienni­
czych wyraziło gotowość podjęcia roko­
wań. W związku z tem podkreślają, że 
prezydent Roosevelt wezwał ministra 
pracy miss Perkins i przewodniczącego 
komisji rozjemczej Wynanta celem od­
bycia konferencji. Miss Perkins i prze­
wodniczący Wynant odjechali do Hyde- 
parku, dokąd w dniu dzisiejszym ma 
przybyć z Newport prezydent Roose- 
velt.

Krwawe porachunki 
gangsterów

NOYVY JORK 20. 9. (PAT) Słynny w 
Ameryce gangster Herly Farb, znany pod 
przezwisk] ddi krula dzielnicy nowojorskiej 
Boveri, został zam ordow any w tajem ni, 
niuzy sposób przez swych towarzyszy.

Ubiegłej nocy gangsterzy nowojorscy
wykonali jeszcze jeden wyrok Śmierci, __
Cflarą padł n iejaki Fiud Boooi, który 
niedawno wyszedł z więzienia 1 tego w ie. 
ezora grał w Larty w  jednym z  klubów 
w dzielnicy Brooklyn. Do klubu w targnę, 
to 2 uzbrojonych w rewolwery osobników, 
którzy zbliżyli się do Bocciego i ośw iad. 
czyli mu: „Jeżeli chcesz się pom odlić, to 
tlę pospiesz11. Bocci padł na kolana, lecz 
po chwili zerwał się i usiłow ał um knąć do 
kabiny telefonicznej. Nie zdążył jednak 
dobiec do kabiny i padł rażony 4 kulami.

Trzęse n ie  ziemi
MFKSYK. 20. 9. (PAT). W  stanie Ja- 

lisko zanotowano silne wstrząsy pod­
ziemne. W mieście ConcepMo zawaliło 
s!ę wiele domów. W  mieście Talma za­
walił się dwupiętrowy budynek dyrekcji 
pobeji. Sąsiednie gmachy zostały po­
ważnie uszkodzone i grożą zawaleniem.

Gen. Stachiewicz zm zrł
WARSZAWA, 20. 9. (PAT). Ubiegłej 

nocy zmarł w Warszawie po dłuższej 
chorobie szef wojskowego biura histo­
rycznego gen. bryg Juljan Stachiewicz, 
przeżywszy 44 lat.

Czy strajk w  Gdyni 
rozszerzy się ?

WARSZAWA, 20. 9. (tel. wł. — G.). 
W dniu dzisiejszym odbyć się ma w 
Gdyni zgromadzenie robotników porto­
wych, na którem przedstawione będą 
wyniki ostatnich konferencyj w Minister­
stwie Opieki Społecznej. Transportowcy 
zapowiadają, iż zwrócą się o poparcie 
ich akcji przez robotników zajętych przy 
budowie portu oraz marynarzy statków 
handlowych.

Nowa linja okrętowa
WARSZAWA, 20. 9. (tel. wł. — G.). 

W bieżącym tygodniu uruchomiona zo­
stała w porcie gdyńskim nowa linja o* 
krętowa .będąca przedłużeniem komuni­
kacji pasażersko-towarowej pomiędzy 
Polską, a portami angielskiemi. Statki 
nowej linji docierać będą do portu 
szkockiego Aberdeen. Połączenie okrę­
towe z Aberdeen ma duże znaczenie dla 
naszych eksporterów, gdyż Szkocja jest 
poważnym odbiorcą polskich bekonów 1 
nabiału.

Olbrzymi transport heroiny 
ulegnie zniszczeniu

WARSZAWA, 20. 9. (tel. wł. — G.). 
Olbrzymi transport heroiny wagi 3JA kg., 
który został skonfiskowany u „króla 
przemytników** Halperna, skazanego na 
5 lat więzienia, będzie przekazany przez 
sąd do dyspozycji departamentu służby 
zdrowia. Ponieważ heroina zarzucona 
została jako środek znieczulający w me­
dycynie, transport, wartości wielu dzie­
siątek tysięcy zł. będzie komisyjnie 
zniszczony. /

Kto w rócił, a pozos ał
w  E k r s z i c ?

WARSZAWA 20. 9. (Tel. wł. G ). 
We w torek i w środę zwolniono z obozu 
w Berezie K artuzkiej obok 30 osób m. in. 
E Kltaslńsbiego, J . Nowickiego z Lodzi, 
J„ Świderskiego z Krakowa 1 Cz. Ożarow­
skiego z Siedlec.

Rod. Przybyszewski zwolniony onegćLj 
przebywa nadal w szpitalu  w Kom*j niu 

W czoraj przyb';la do W arszaw y dal­
sza partja  zesłańców:

Adw. Jan  Jodzewlcz, adw. Henryk Ro tu­
m an, Janusz Nowicki i Boteslaw I~-—cc- 
ki, wszyscy z W arszawy, a nadto A nasta. 
zy Klemm z Częstochowy, Michał E cie .

sa z  Lublina, Bolesław św iderski z K ra. 
kowa i Jan  Koszerowski z Opoczna. —
W obozie izolacyjnym, znajd*..;a się jes . 
cze około dO działaczy Stronnictwa Naro­
dowego 1 Obozu narodowo - rad y k a ln e jj 
m. in. Pruszyi’-1::. Cliockiewicz. Ayoj.:, 
(brat znanej rekordzistki), Dziarmasa, An. 
d._ „V..ski, Idetrkiew icz, Wory-'..'., P — 
ćbolczyk i inni

Wszyscy zwolnieni wygląda ją naogół 
dobrze, chuć znać na nich duia przem :- 
czenie fizyczne. Twarze mają, opalona, a 
ciężkie ruchy w skazują, ża są wyczerpa. 
ni długą i ciężką pracą.

S u l i n a  w  w l u l k i m  w y b o r z e
Derki, Koce, Ubrania, Raglany, Palta, Kostjumy, Płaszcze

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  S W 1 T A L S K 1
1516L w ów , S ie n k ie w ic z a  S (o b o k  H otelu  G eoi*gs’a)

Zapowiada represje I Jednoczy chrześcijan
BERLIN, 20. 9. (PAT). Ewangelicki 

biskup Rzeszy Dr. Muller w ygłosił w  
Hannowerze przemówienie, w którem 
zapowiedział ostre represje w  stosunku 
do tych wszystkich, którzy oskarżają 
„chrześcijan niemieckich** o akcję anty- 
chrześcijańską. Biskup Muller zazna­
czył, źe Niemcy niezależnie cd Rzymu 
chcą mieć swój kościOł niemiecki. Głów­
nym celem, do którego dążą współczes­
ne Niemcy, jest jedno państwo, jeden na-

Policja Zagłębia S a rry
ucieka do Niemiec

SAARBRUCKEN, 20. 9. (PAT). Pogoto­
wi 2 policyjne w Saarbrucken, wzmocnione’ 
grupam i agentów policji krym inalnej z 
wy działu politycznego, przeprowadziło 
ped dowództwem naczelnego kom endanta 
policji w Zagrzebiu Anglika Hemsłeya 
r.ocną inspekcję na pograniczu Niemiec. 
Pow odem  tego zarządzenia była pogłoska, 
fl na pograniczu prowadzone są zakaza. 
na nocne ćwiczenia narodowych socjali­
stów, oraz odbywa się przemycanie broni. 
Inspekcja nie dała żadnego pozytywnego 
rezultatu . W ydarzył się jednak znam ien­
ny incydent.

Jeden z uczestników inspekcji, agent

Anglji grozi w yludnienie?
Do ostatnich lat niemal Anglja wy- | 

kazywała dość znaczny stosunkowo | 
przyrost naturalny ludności. |

Najlepszym pod tym względem był 
okres między 1800 a 1850 rokiem, w 
ciągu którego liczba ludności się po­
dwoiła

Toż samo powtórzyło się w czasie 
miedzy 1850 a 1910 rokiem.

W ostatnich jednak latach nadwyż­
ka urodzin poczyna w Anglji spadać w. 
sposób niepokojący. Gdy mianowic e 
nadwyżka ta za drugi kwartał roku 1930

ród 1 jeden koścłół.
Mówca zaatakował następnie ostro 

żydów, podkreślając, że chrześcijaństwo 
nie wyszło z żydostwa, lecz z walki 
przeciwko żydom. Żydzi zawsze gnębili 
tych, którzy mówili im prawdę. Niemcy 
jako pierwsi od początku ery chrześci­
jańskiej odważyli się wypowiedzieć wal­
kę żydostwu. W  tej walce chrześcijanie 
muszą podać sobie ręce

krym inalny p iaU  po  otrzym ania in ttru k - 
cyj od swych przełożonych, gdy znajdo­
wał się w pobliżu granicy, skierował się 
biegiem na  drugą stronę granicy do Rze. 
szy 1 pomimo n .woływeń nie zawrócił, 
znikając w ciemności. Na trzeci dzień do­
piero nadeszła wiadomość, że Pfr.fi zgło­
sił się do posterunku Zandarm erjl n ie. 
mlecklej w W&lómehr, w  tej sprav. ie 
wszczęte zostało dochodzenia celem u sta . 
lenia czy P łe ff nie zbiegł celowo zagra, 
nicę. Rodzina zbiega twierdzi, ie  nie mógł 
on  pogodzić swych obowiązków w policji 
w Saarbriicken z przekonaniam i politycz. 
nemi.

wyrażała się cyfrą 58-706, to w roku 
1933 spadła ona do 45.456, a w roku 
bieżącym wykazała dalszą obniżkę do 
liczby 37.600 głów.

0  ile cyfry te dalej spadać będą w 
tym stosunku, jest do przewidzenia, że 
w ciągu najbliższych 5—6 lat stosunek 
między ilością skonów a urodzin zm'e 
ni się bardzo na niekorzyść tych ostat­
nich.

1 Anglji zatem poczyna grozić w y­
ludnienie ..

Jak się dowiadujemy opracowaoy 
został projekt doniosłego rozporządze­
nia wykonawczego do ordynacji podat­
kowej, który określa zasady wymiaru 
podatków. Nowe rozporządzenie wpro­
wadzić ma szereg zmian w porów na­
niu z systemem dotychczasowym.

Wobec skasowania komisyj szacun­
kowych i przekazania ich czynności u- 
rzędom skarbowym, wymiar niektórych 
podatków rozpoczynać się będzie wcze­
śniej niż dotąd. Przy państwowym po­
datku dochodowym wymiar rozpoczy­
nać się będzie już od połowy sierpnia 
każdego roku, przyczem prace zakoń­
czane mają być ao 15 września. Przy 
starym systemie prace komisyj szacun­
kowych przeciągały się niekiedy do 
końca października.

Przy podatku przemysłowym dla,

przedsiębiorstw nleprowadzących ksiąg 
handlowych wymiar rozsy tania naka­
zów odbywać się ma w maju. Przy  po­
datkach realnych jak: od nieruchomo­
ści, lokalowym tp utrzymana będz‘e 
zasada przeprowadzania wymiaru i do­
ręczania nakazów w ten sposób, by 
płatność odbywać się mogła przez 
miesiąc po zakończeniu każdego kwar­
tału. Korzystnem będzie dla płatników 
przesunięcie terminów płatności rat 
kilku podatników. Przy podatku skumu­
lowanym od uposażeń termin ten prze­
sunięty ma być z marca na kwiecień, 
zaś przy II gicj racie podatku grunto­
wego również o miesiąc później. P ła t­
ność podatków przy nakazach płatni­
czych liczyć sie będzie w  ciągu 14 dni 
od doręczenia.

ł 2w  cyrkowy na ulicach 
miasta

N. JORK, 20. 9. (PAT). Na ulicach 
Richmondu w stanie Virginia pojawił sie 
lew. który zdołał się wymknąć z klatki 
w czasie przedstawienia wędrownego 
cyrku. Setki widzów, ogarniętych pani­
ką, rzuciło się do ucieczki. Lew powalił 
na ulicy dwa konie i ciężko ie poranił. 
Policjanci usiłowali zastrzelić zwierza, 
lecz zranili go tylko w tape Lew pędz‘l 
z rykiem przez ulice, wywołując ogólny 
popłoch, a w końcu zbiegł na podwórze 
jednego z domów, którego nueszkańcy 
ze strachu powyskak walł z okien na u- 
licę. Ostatecznie udało się zastrzelić lwa. 
lecz w czasie strzelaniny jeden z prze­
chodniów odniósł c:eżkie rary.
—  ąjęH «— y

Będą nadal wykładać
Kraków. 21 września.

Mimo przekroczenia 65 roku życia, z 
czsm według odnośnych przepisów łą­
czy się przejście w stan spoczynku — 
będą w r. bież w dalszym ciągu wykła­
dać następujący profesorowie Uniw. Ja- 
gielońskiego.

Na Wydziale filozoficznym: prof. fi­
lozof ji Władysław Heinrich, prof. filo­
zofii Tadeusz Garbowski, prof. matema­
tyki Stefan Zaremba i językoznawca 
prof. Jan Rozwadowski:

Na Wydz!ale lekarskim: prof. chorób 
dziecięcych Ksawery Lewkowicz;

Na Wydziale Praw a: prof. prawa cy­
wilnego Fryderyk Zoll i prof. prawa 
zachodnio - europejskiego St. Estreicher.

Wszystkim wymienionym profesorom 
Ministerstwo Oświaty udziel ło r.a wnio­
sek Senatu uniwersyteckiego t. zw, 
„yeniam aeiatis".

Że sportu

CZY DOJDZIE DO SPOTKANIA 
Z WŁOCHAMI?

Projektowany na 20, 21 i 22 paździer­
nika mecz tennisowy Polska — Włochy 
w Rzymie prawdopodobnie nie dojdzie 
do skutku. Hebda bowiem c. dniem 1 paź­
dziernika rozpoczyna ćwiczenia wojsko­
we, a Tłoczyński jest wyraźnie przemę­
czony ostatnimi turniejami. Polski Zwią­
zek Lawn-Tennisowv stara się o prze­
łożenie tego meczu na wiosnę roku przy; 
szłego.
SPOTKANIE PIŁKARSKIE POLSKA -  

AUSTRJA
Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał 

list od Austriackiego Związku Piłkarskie­
go z propozycją rozegrania dwóch me­
czów piłkarskich (mecz i rewanż). Au­
striacy proponują, aby pierwszy mf cz 
odbył się jeszcze w ciągu października. 
Polski Związek zgodził się na propozycję 
Austrii z tą zmianą, aby pierwszy mecz 
odbył się dopiero w roku przyszłym.

NURMI OSTATECZNIE 
ZDYSKWALIFIKOWANY

Międzynarodowy Związek lekkoatle’ 
tyczny, który obradował ostatnio w 
Sztokholmie, załatwił ostatecznie ciągną­
cą się juz od dwóch lat sprawę słynnego 
szybkobiegacza finlandzkiego, Nurmiego 
— któremu jak wiadomo, zabroniono 
przed dwoma laty udziału w Igrzyskach 
olimpijskich w Los Angeles.

Na .kongresie w Sztokholmie nie 
padło wpiawdzie słowo „zawodowiec**, 
które w statutach Związku wogóle nig­
dzie nie figuruje. Natomiast dodane do 
statutu osobny paragraf, upoważniający 
Związek do wykluczenia czasowo lut 
na zawsze z zawodów międzynarodo­
wych członka, który przekracza reguła 
min ustalony przez Związek.

Tak więc Nurmi definitywnie skońŁ 
czył swą karjerę jako lekkoatleta „ama- 
tor“. »

KONIE W QJ-~QW E DLA TO WODZI AN.
Dowódca korpusu w Krakowie oddał 

bezpłatnie 92 konie na  użytek rolników 
dotkniętych najbardziej klęską powodzi 
na terenie Woj. krakowskiego.

D a j  g r o s z

n a  I  , 0 *  P .  P .
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Zczed dwudziestu taty...
Dzień 21 września 1914 przyniósł 

mieszkańcom Lwowa mną niespodzian­
kę: Pojawił się pierwszy urzędowy roz 
kad .azdy. przyczem pociągi kursuią 
tylko na wschód, do Brodów i Woło-
CZ3rsk.

W mieśc.e trudności aprowizaoyjne 
dają się coraz silniej we znaki. Trudno 
nawet o kartofle, których cena wzrosła 
4—5-ciokrotnie.

Na domiar złego cholera zbiera 
wciąż nowe ofiary, również wśród lu­
dności cywilnej. Zanotowano już sze­
snaście wypadków.

Z frontu wojennego wiadomości ską­
pe. Wojska rosyjskie zajęły Rudki, 
Sambor, oraz kopalnie borysławskie.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

P r z y  w y b o r z e  p a s ł y  d o  z ę b ó w
zwróć uwagę na tę pieczęć

N atu ra ln ie  "■* chciałabyś posiadać ząblujblalo 
« błyazcząct. ^Viizyscy~tego pragną. Jest m a ąo 
sposób, pew ny i .la tw y .J J a le iy  uzyw ać.z  całem 
eautauiem  pasty  do zębów  C olgate conajrrmiei 

"d w a  ra z y  d; .enjaic J «■» w ieczorem  L  rano . 
P ieczęć  na pudełku gw arantuje to całkuw icie 

S tw .e rd za  ona. t a  najw ybitn ie jsi specjaliści 
w iw ie c ię  dentystycznym  poddali pastę Colgate 
próbom  i  polecają ją  przed m nenu preparatam i 
tego rodzaju . D ziś jeszcze. zacznij : stosow aó 
pastę Colgate, a najsewna a iid j nie pożałujesz.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
^ O d w i e ^ a j d e n t y s t ^ ^ u a ^ ^ y d ^ j o k u

W

C O L G A T E
ty*Jest ubccrue jedffną pastą 

io zębów zaaprobował.ą 
i polecaną przez Z W IĄ ‘ 
Z E K  L E K A R Z Y  DEN­
T Y S T Ó W  w  Państwie 
Polskie, n .

mm llS lfE D N IA k U B A fiM ‘ T U b A 1

PA r. ogłasza następujący komuni­
kat: „W związku z wejściem Sowietów 
co o g i  Narodów, dokonana została w 
dniu 10 września b. r. z inicjatywy rją- 
du polskiego wymiana not pomiędzy 
rządem polskim, a rządem sowieck’rn.

Noty te stwierdzają wzajemnie, ze 
i po wstąpieniu Sowietów do Ligi Na- 
i odów podstawą stosunków między 
Polską a Sowietami pozostaną w całej 
tozciągłoścl istniejące między obij pań­
stwami umcwy włącznie z paktem n;e- 
agresji i konwencją 0 definicji napast­
nika."

Lakoniczny ten komunikat mówi al­
bo za mało albo za wiele. Ża mało, jeśli 
tylko potwierdza moc obowiązującą za­
wartych między Polską a Sowieta ni 
ur*ów. Jest oćzywistem, że wstąpień e 
Sowietów do Ligi umów tych, odpowia­
dających zresztą zupełnie Paktowi Ly:, 
w fiiczem nie osłabia. Ale komunikat 
F>T‘a miałby całkiem inne i dużo do­
roślejsze znaczenie, gdyby należało z 
niego wnioskować, że tylko zawarte 
między obu państwami traktaty mają n r  
przyszłość normować wzajemne ich 
stosunki. Oznaczałoby to bowiem po­
średnie odrzucenie projektowanego 
paktu wschodniego, mającego obejmo­
w a ć — jak wiadomo — aż dziewięć 
państw. Życzliwy nam St. Rrice idz’e 
w dzienniku „Le Journal" tak dalece, 
że przypuszcza, iż Polska chce dwu 
stronnemi. swemi umowami ograniczyć, 
lub nawet anulować moc art. 16 Paktu 
Ligi, który upoważnia Sowiety do 
wprowadzenia swych wojsk na tery­
torium Polski celem niesienia pomocy 
np. napadniętej przez Niemcy Francu. 
Należy na to odpowiedzieć, że żadna 
umowa dwustronna nie może odebrać 
siły artykułowi 16 Paktu i że Polska 
godząc się na weiście Sowietów do £.’• 
gi, akceptowała temsamem możliwość 
•takiego pochodu wojsk sowieckich ku 
granicom Niemiec. Ale w ten sposób od­
pada zakazem jedna z głównych objek- 
cji p rzeciw  paktowi wschodniemu pod­
noszonych, jaką była obawa zobacze­
nia czerwonej armji na terytorium 
Polski. •* *•+

Z prawdziwą przykrością śledzimy 
obecnie dyskusję, ,aka się toczy w pr-i- 
sie zagranicznej na tgmat sojuszu 
polsko - francuskiego. Tak poważ­
ny dziennik angielski, jakim jest „Man­
chester Guardian", twierdzi już, że o do 
chodzi o sentymenty, to .francuska n- 
pjtija publiczna całkowicie zaaprobuj 
anulowanie sojuszu  ̂ polsko - franci 
skiego". Podobnie twierdzi ewicowy 
,.naily Herald", który dodaje przytem 
takie fantastyczne informacje, iż Fran­
cja przystępuje do aktywnych rep-esyj 
wobec Polaków, a mianowicie. 1) za 
mierzą wydalić wszystkich robotników 
polskich, zamieszkałych we Francji; 2) 
w ymówić traktat handlowy polsko-fran­
cuski: 3) wycofać depozyt Banku Fran­

cuskiego w wysokości 7 miljonów fm- 
tów szterlingów co może wywrzeć tan 
skutek, że zmusi złotego polskiego do 
porzucenia parytetu złota." Nie wie­
rzymy oczywiście ani słowu z tych 
niedorzecznych sensacyj, ale czyż n:e 
odzw erciadlają one pewnych istnieją­
cych we Franeji nastrojów? Byłoby 
niesłychanie smutnem, gdyby z powo­
da paktu wschodniego, któ*-y przecież 
da się doskonale zharmonizować i z na­
szym sojuszem z Francją i z naszym? 
dobrymi stosunkami z Rosją, przyszło 
do faktycznego rozbicia naszego głów­
nego sojuszu.* **

W  drugiej połowie października 
wyjeżdża p Barthou do Rzymu, by do­
prowadzić do skutku toczące się od pe­
wnego czasu układy z Włochami. Roz­
mowy jego z Mussolinim mieć będą de­
cydujące clia układu stosunków w E i- 
ropie znaczenie, gdyż w iazie ich po 
myślnego zakończenia Niemcy z o ra ­
łyby zupełnie odosobnione. Mówić s:ę 
będzie w Rzymie o stosunku hy-dzy 
zbrojeniami mnrskiemi Francji i Włoch 
(które żądają równości), o zajęć.u 
wspólnego stanowiska wobec zbrojeń 
niemieckich, o kwestji austriackiej, o

odstąpieniu Włochom pewnej części 
francuskiej Afryki zachodniej grani­
czącej od poiudma z Trypolisem i w re­
szcie o starej kwestji emigrantów wło­
skich w  Tunisie, których Włochy bro­
nią przed pozbawieniem włoskiego o- 
bywatelstwa. W gruncie rzeczy chodzi 
tu o takie rozgraniczenie wpływów 
francuskich i włoskich w Europie i A- 
fryce, czyli innemi słowy o takie kon­
cesje francuskie na rzecz Włochów, 
któreoy wciągnęły Włochy na stałe do 
współdziałania z Francją Należy tu 
zatem i stosunek do Malej Ententy i 
problem, rewizjonizmu węgierskiego. 
Moment na rozmowy rz3-mskie W3/bra­
ny został bardzo odpowiedni, gdyż ni- 

. gdy może od lat 15 stosunki między 
Włochami a Niemcami nie b3dy — z 
powodu Austrji — tak naprężone, jtk  
obecnie. Według zgodnej opmji pism 
francuskich, porozumienie francusico- 
włoskie pociągnęłoby za sobą automa­
tycznie zbliżenie Włoch do Małej Eu- 
tenry i Europa stworzyłaby w ten spo­
sób jednolity blok przeciw imperializ­
mowi Niemiec i różnym zakusom rewi­
zjonistycznym. Nic dziwnego, że -a 
nowa inicjatywa p. Barthou skupia już 
dzisiaj uwagę całej Europy. ax.

Francja i jej kolonie
Na drodze do francuskiej „Ottawy"

Niedawne wypadki w Constantine 
wywołały zaniepokojenie we francus­
kich kołach politycznych, które uważnie 
śledzą coraz ostrzejsze tarcia między 
ludnością arabską a żydowską w Al­
gierze, wzrastającą aktywność nacj)- 
nalistów w Tunisie i faszystowski ruzh 
młodzieży w Maroku.

Wszystkie te zagadnienia omawia­
ne będą obszernie na konferencji ekono­
miczne’ której zwołani© zostało już 00 
stanowione przez rząd francuski, na 
wniosek ministra kolonij, Lavala.

Konferencja ta, w której-wezmą u- 
dział delegaci wszystkich kolonij i po­
siadłości pozaeuropejskich Francji, ma 
na celu reorganizację i rozbudowę sto­
sunków handlowych między koloniami 
a metropoFa. Łączą się z tern jednak 
śćiśłe zagadnienia zarówno politycz le 
jak gospodarcze.

Faktem jest, że kolonie francuslt e 
stanowią obecnie największe i najleps.ie 
pole zbytu dla francuskiego eksport 
który wzrósł obecnie do 31 proc., w 1- 
bec 16 proc. w  roku 1928.

W pierwszej połowie br, wartość 
tego eksportu wynosiła 5 i pół miliarda 
franków, — podczas gdy cały eksport 
światowy Francji w tym okresie czasu 
wyraża się cyfra 12 i pół miljarda fr.

Stan ten jest niewątpliwie korzyst­
ny dla metropolji i rozwoju francuskiego 
rodzimego przemysłu, nie może się je 
dnak przyczynić zbytnio do rozwoju ©■

konomicznego i gospodarczego samych 
koloruj.

Zadaniem tedy przyszłej konferencji 
będzie obmyślenie odpowiednich środ­
ków celem podniesienia i ożywienia 
życia gospodarczego w kolonjach, przez 
stworzenie nowych źródeł handlu i prze- 
ms^słu, podniesienie rolnictwa i wielk'e 
inwestycje w przemyśle krajowym.

Konferencję tę uważać można za 
pierwszy krok na drodze do utworze­
nia jednego olbrzymiego bloku gospo­
darczego obejmującego Francję i jej 
kolonję. Myśl francuskiej „Ottawy", 
jeszcze dziś nie dojrzała, poczyna się 
zwolna krystalizować, a sama idea jest 
niesłychanie popularna w całej Franci’’.

Niewątpliwie francuska „Ottawa" 
przyniosłaby Francji ogromne korzy­
ści: posiadłości zamorskie Francji zaj­
mują olbrzymi obszar 13 miljonów kil 1- 
metrów kwadr, z przeszło 60 miljont- 
mi ludności.

Zawarcie zatem podobnej umowy, 
przy systemie ceł ochronnych i preferen­
cyjnych, pozwoliłoby skuteczniej zw ta­
czać konkurencję zagraniczną, — a 
światowy rynek stanąłby wobec nowe­
go, potężnego bloku gospodarczego, k'ó- 
remu łatwiej byłoby opanować no ve 
jrynkj zbytu. Wreszcie powstanie takw- 
go bloku ułatwiłoby znacznie racjo- 
na.ną i owocną współpracę z innemi 
państwami kolonjalnenii

'W t y w M  z  d t i L -

Co będzie z Blokiem 
Bezpartyjnym ?

Zdaje się, że konserwatyści ochłonęli 
już z pierwszego stiachu, jaki ich ogar­
nął po wstępnej „czystce" w  BB. Zapo­
wiedziany cykl artykutów w „Czasie" 
świadczyłby może o tem, że konserwa 
stara się wzmocnić swoje pozycje w Blo­
ku przed spodziewanemi dalszemi ataka- 
mi Iewicow3_ch radykałów.

W pierwszym z zapowiedzianych ar* 
tykufów pisze „Czas":

Blok Bezpartyjny jest tworem, któ­
ry  m a ułatw ić przejście od sejm okrac’1 
do nowego zdrowego systsmi parla­

mentarnego. on nawiązać k o n ta tt
między twórcam i przew rotu raajawugu, 
a społeczeństwem. Stać się odbiciem 

interesów i aspiracyj szarej m asy, rów . 
nowocześnie organizatorem  tej masy na 
nowych zdrowych podstawach Ściągnąć 

do siebie wszystkie twórcze element? 
zapewnić im przewagę nietylko jakościo.

wą ale i ilościową w społeczeństwie, — 
W yplenić złe obyczaje seimowe nletylkf 

z parlam entu  ale 1 z całego życia puŁL 
w Polsce.

Trzeba krótko stwierdzić, że z tym 
Bezpartyjnym Blokiem jest akurat prze­
ciwnie, niż to „Czas" napisał. Tak gwał­
townie przerwana czystka dowodzi, iż 
z Blokiem jest źle, że jest gorzej, n5ż 
z powierzchownych obserwacyj można 
było przypuszczać. Ludzie poinformowa­
ni twierdzą, że ze ściganiem korupcji w 
Bloku jest tak, jak niegdyś ze ściganiem 
korupcji w Rosji, kiedy car musiał za­
przestać dochodzeń, gdj’ż tylko on i na­
stępca tronu byli poza wszelkiemi po­
dejrzeniami.

„Czas" kończy swój artykuł stwier­
dzeniem:

N iep rzem yślan e  sk o k i  w  'ewolucji 
B lo ku  mogą za ch w iać  jego  b u d o w ą .  *a. 
chwiać tem samem temł ideami, Mć. 
rym on służy.

Nie m am y W3rsokich w yobrażeń  o 
ideach Bloku, ani też o ideach sanacyj­
nej k onserw y. Wrajz z nami nie ma te? 
żadnych złudzeń cała  zdrowa część sp* 
łeczenstwa polskiego.

Lewicowy piesek sanacji
Trzeba postawić kropkę nad i. Sana­

cja zaniepokojona żywiołowym rozro­
stem sił narodowych w  Polsce, usiłuje 
poszczuć na obóz narodowy ugrupowa 
nia lewicowe, a zwłaszcza niektórp gru­
py ze Stronnictwa Ludowrgo. Pisze o 
tem „Gazeta Warszawska' :

Obecnie  je s t  już  zup e łn ie  ja*ne. że 
pp .  K o śc ia łk o w sk i  i P o n ia to w s k i  w j s r i i  
do r z ą d u  n ie  jaiko fachow cy , ile
jako politycy, utrzym ujący dotycheza 
dawne stosunki z grupą „Wyzwolenia'*, 
a za Jego pośrednictwem także i z ln. 

emi stronnictwami lewlcowemi.
Cóż na to lewicowcy?

J e s t  d o  paw nego  s to p n ia  zrozumiate, 
że u śm ie c h a  się tym  s t ro n n ic tw o m  ta. 
kie zawieszenie broni, <Puższy odpoczy. 
nek, względność starostów 1 policji
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ganizacyjnej. Z drugiej atoli etrony o- | 
bawiają, się one u tra ty  zaufania m as, j 
która na wszelkie flirty  z sanacją m ają 
pogląd wyrobiony, b. prosty, określając 
te flirty  m ianem —zdrady. Lewica slusz- 
nie obawia się, te Kąpua polityczna, 
zaw arta w ofertach radykałów sanacyj­
nych, m oio  stać się początkiem tej zu . 
pełne] klęski. Sanacja zyskałaby skró . 
cenie frontu, stronnictwo narodowe no 
w '" h  zwolenników — zwłaszcza na 
wsi. — a koszty (w znaczeniu oczy w iś. 
cie oolitvsznem) zapłaciłaby rewjća.

Syt”acia przywódców le jc o w y c h  — 
pisze G. W. — przypomina piosnkę ka­
baretową: „I chciałabym, i boję się“. Ale 
są to ich własne zmartwienia. Ich zwo­
lennicy natomiast — zdaje się — nie od­
czuwają żadnych wahań. Ostatni numer 
„Piasta" przynosi kilka artykułów i w y­
powiedzeń chłopskich, traktujących lu­
dowcowych rozłamowców jako zdraj­
ców.

Stanowisko obozu narodowego jest 
jasne. Trafnie je formułuje organ naczel­
ny Stronnictwa: „Gazeta W asrzawska": 

Sorawi a nam  to pew ną satysfakcję,
13 przeciwnicy tak wysoko oceniają nią. 
bezpieczeństwo wzrostj naszych wpły­
wów Czy dawni kombatanci polityczni, 
współsprawcy przewrotu majowego, 
zbliżą się znowu do siebie, czy nie, — 
to jest ich sprawa i zmartwienie.

Dla na* jest to rzecz dość obojętna, 
ponieważ zawsze dotąd szliśmy 6ami 
i dalej iść zamierzamy. Nie czujemy się 
zmęozenl walką, nie wzdychamy do 
w ypoczynki. A’ jeśliby doszło do tego 
porozum ienia to bodaj m ają  rację ocią­
gający się politycy lewicowi, gdy oba. 
w iają się, *e mogłoby Ono popchnąć k-i 
nem  Jeszcze szersze m asy społeczeń. 
atwa!

R.

Polska Ajencja Oświatowa skarży 
się gorzko w swym ostatnim biulety­
nie z 14 września na upośledzenie na­
uczyciela w szkole. Szkoła dzisiejsza 
ma za zadanie wypuścić ze swych mu­
rów Judzi, świadomych potrzeb współ­
czesnego życia, samodzielnych w rozu­
mowaniu, śmiałych w działaniu. A jak 
ustosunkowują się władze szkolne do 
tych, którzy mają takie walory wydo­
być i rozwinąć w nuodzieży?

„Nauczyciel — czytamy w biulery- 
fiie P.A.O. — stał się popychadłem w 
szkole. Inicjatywa jego została ściśnę- 
ta  nudnemi aż do mdłości ramami dro- 
b-azgowych biurokratycznych zarzą­
dzeń- Źle spełnia swe obowiązki, jeże'i 
r.ie wypisał zaraz na początku roku 
kilku stronic szczegółowego rozkładu 
programu swego przedmiotu według o- 
kresów. tygodni i dni pracy; broń Be­
że, jeśli w rubryce dziennika klasowe­
go „treść lekcji" nie zanotował, co z )- 
stało przerobione. Ze swojem zdaniem, 
ze swojem odrębnem ujęciem jakiegoś 
zagadnienia z praktyki szkolnej niech 
się lepiej me wyrywa, nie jest to do­
brze widziane. Żeby czuł dostateczny 
mores przed władzą, pozbawiono go 
wszelkiej możności obrony, poza pro­
tekcją, gdy władzy spodobało się go 
usunąć czy przenieść.

Jeśli szkołę wizytować będzie spe­
cjalna komisja, to crcócWby to byia 
szkoła o dużych zasługach, o wyrobio­
nej tradycji, o składzie nauczycielskim, 
który od szeregu lat pracuje i niejedno 
pokolenie uczniów wypuśdł w świat 
i niejednym z dawnych swych wycho­
wanków może się poszczycić, należy 
odmówić szkoie wszelkich zasług, z 
nauczycieli uczynić rekrutów w zawa­
dzie nauczycielskim, którzy nie maią 
pojęcia o programie, o metodach nali­
czania i wychowania, bo Jakie ustosun­
kowanie ma rzekomo podnieść prestige 
władzy i wydobyć z nauczyciela zapił.

Czy jest jednak do pomyślenia, bv 
nauczyciel, oegrywający w szkole je­
dynie rolę wykonawcy cudzych zarzą­
dzeń, przeładowany zbędną pracą cią­
głych sprawozdań, nierzeczowych knn- 
ferencyj, niezdarnych kursów, wynika­
jących z manji uczenia wszystki h 
przez wszystkich, człowiek automat, 
człowiek stale zastrachany, pracują ;y 
za grosze, robot nauczający — móc) 
kształcić i wychowywać uczniów na 
ludzi o niezależnej myśli i odwadze 
czynu?"

P.A.O. jest wydawaną przez ludzi 
z popieraiacego sanacię Z a-. Naucz. Po! 
sklego.

„Pieśń o ziemi naszej" Juljusza Ba­
lickiego i Stanisława Maykowskiego •— 
piąty rok nauki języka polskiego w 
szkołach powszechnych. Idą po sob’e 
grupy ustępów, poświęcone poszczegól­
nym kratom naszym — Wielkopolska, 
Pomorze, Śląsk — i tak aż do kresów 
wschodnich. W tej to części znajdujemy 
opowiadanie Ewy Szelburg - Zarembiny 
„Było ich trzech".

Rzecz dzieje się gdzieś blisko wschod­
niej granicy. Poznajemy trzech uczniów, 
Polaka, Białorusina i Żyda. Szkoła ma 
otrzymać sztandar. Bazyl proponuje, że 
jego ojciec okuje drzewce, Josek, że je­
go siostra wyhaftuje białego orła. Lecz 
Kazik i inne dzieci nie pozwalaja Po 
jakimś czasie wybucha pożar. Sztandar, 
przechowyw any w kancelarii, jest w 
niebezpieczeństwie. Kazik dostaje się do 
środka — spotyka tam Bazyla i Joska. 
Wspólnie ocalają sztandar i odtąd two­
rzą sztandarowy poczet...

Sentymentalne opowiadanie, ale i a 
legorja, z której można wysnuć nastę­
pujące myśli: 1) na kresach wschodnich 
równouprawnionymi gospodarzami oboK 
Polakow i Białorusinów, wrosłych od 
wieków w ziemię są żydzi; 2) mniej­
szości rwą się do służby państwu, lecz 
je Polacy odtrącają; 3) niezrażeni tern, 
Żydzi i Białorusini w chwili groźnej o- 
kazują bohaterstwo i solidarność z Po­
lakami, więc nastrój Polaków zmien'a 
się na ich korzyść.

Wszystko razem: wychowanie pań­
stwowe.

Mieliśmy dni grozy w r. 1920. N'e 
wiem, ilu Białorusinów poszło do armji 
ochotniczej, ale o Żydach w Jabłoąme 
coś słyszałem... Może jednak w książ­
kach szkolnych trzeba pisać nie tak, 
iak jest, tylko tak, jak trzeba, żeby by­
ło... W takim razie czemu Polacy ma­
ją takie złe serce? Mniejsza o Biało­
rusina, ale Żyd wyidealizowany, Polak 
— przynajmniej w oczach autorki — 
przedstawiony ujemnie. Bo co do mnie, 
to także wolałbym, żeby białego orfa 
haftowały polskie uczenice, niż Hacia
siostra Joska...

*  **
W  jednej ze szkół lwowskich uzna­

no ustęp za tak ważny, że choć jest 
pod koniec książki (str. 243), czytano 
go już w trzy tygodnie po rozpoczęciu 
roku. I nie tylko czytano. Nauczycielka 
poprzedziła lekturę długą pogadanką

Dr. J. Gotlio omawia („Hajnt") zna­
czenie wstąpienia Rosji do Ligi Naro­
dów. Krok ten ma nietylko znaczenie 
polityczne w tym sensie, że Rosja przy 
stąpi do grupy państw, której przewo­
dzi Francja. Krok ten jest wyrazem 
przełomu psychologicznego, zarówno w 
samej Rosji jak i w pozostałej części
św ia ta ;

Tp znaczy, t i  nastąpiła  kardynal­
na zm iana w stosunkach między Rosją i 
światem, £e cały szsreg poięć i dogm a. 
tćw, których trzym ali się w ciągu 11 
lat bolszewiccy przywódcy, jest obecni3 
likwidowany, wym -zywany, usuwany z 
pamięci"

Ten psychologiczny przełom, którv 
nastąpił w umysłach przywódców ko­
munistycznych, może być sformułowa­
ny:

Bolszewiccy przywódcy przekonali 
się, że nićma wielkiej różnicy między Ło­
wiecką. gosnodarką kolektywistyczną a 
g o .jo d ark ą  p ryw atną w kraiach miesz­
czańskich, t i  robotnik w Związku Sow. 
z trudem  za pokaja swoje p^,* :eby, tak 
samo jak rolnik ł? Ameryce*.

Zawiodły nadzieje, że w Rosji w n- 
kresie socjalizmu powstaróe nowy tyo 
człowieka:

..— Czasy, kiedy jtemyślano, żc ttokój

na temat iaeologji państwowej. Szcze­
gólny nacisk położyła na konieczność 
kochania Żydów, uzasadniając ją życze­
niem rządu. A po przerobieniu ustępu 
zadała wypracowanie domowe na temat 
późniejszego życia Kazika, Bazyla i 
Joska. Może zresztą takie instrukcje.

Córeczce mojej zadanie wydało c ę 
trudne. To tak, jakby kazali napisać 
powieść... Radziła się więc na prawo 
i na lewo. Sam jej poddałem parę po­
mysłów i, użytkując je, tak napisała 
(bez zmian):

Za DANIF d o m o w e

Po ukończeniu szkoły Kazik był ofi­
cerem, Bazyl miał swoje gospodarstwo. 
Josek zaś był lichwiarzem, znanym w 
calem miasteczku. Kazik pózyczyl od 
niego 100 złotych i płacił na mies:ąc 
5 złotych za procent. Potem został

(M.F.) W szóstym i siódmym dniu 
procesu Hallerczyków w Jordanow e 
zeznawali w dalszym ciągu świadkowe 
obrony. Galerję ich otwiera Cz. Mru- 
gacz, listonosz, który zeznaje w spra­
wie doręczenia listu osk. Łackowi wó­
wczas, gdy policja przeprowadzała u 
osk. rewizję.

Przew.: Niech mi pan wytłómaczy 
dlaczego tego dnia do-ęczył pan list 
późnie] niż zwykle (chodzi o to, że 
policja odrazu po doręczeniu list skon­
fiskowała). Św-: Zeznaje, że o ile so­
bie przypomina, to wtedy naczelnik 
poczty dat mu jakąś Inną nagłą robotę 
Przew.: Czy pan miał jaką specjalną
instrukcję w sprawie doręczania listu 
Łackowi. Św. Nie.’ Potem kolejno ze­
znawali świadkowie: Fr. Oczkowski,
Franciszek Ciałek, Jan Polak, Walenty 
Mirek, Michał Mielee, Józef Wróbe', 
Ignacy Papaj, Piotr Żurek, Karol Syc, 
Fr. Nowipski, Wł. Syrek, Józef Knip, 
Antoni Frydel, W alenty Tecek, St. Po- 
chłopień, St. Wróbel, Ant. Drobny. W a­
lenty Jachniak, Józef Judasz, J. Barlń- 
ski, Fr. Sałapatek, — którzy stwier­
dzili, że od czasu rozwiązania phcó 
wek Zw. Hallerczyków, r.a teren'e Jor- 
danowrzczyzny ustala wszelka działa'-

socjalistyczny w i 'w o n y  nowy typ. 
r r -ę  ludzi, już dawno minęły. Już nie
przyjdzie nikorńu do głowy twierdzić, Li 
socjalizm stwarza nową sztukę i nową 
literaturę mieszczańską i cd..rotnie“.

Przestano wierzyć w zwycięstwo re­
wolucji światowej:

„— Dzisiaj już się wie, Ż3 nik t nie 
zwycięży, że żadne starcie Rosji z Europą 
nie nastąpi, że różnica między ustrojem 
bolszewickim a europejskim będzie zmniej 
szala się z każdym rokiem i w końcu zu. 
pełnie zniknie. Być może, ten koniec 
przedstawia się prozaicznie, ale innego 
nie nrzęw idiram y".

Żydów zawiodły rachuby na triumf 
bolszewizmu w świecie. Zawiodły :ch 
również nadzieje, że w Rósii uda się 
im na czas dłuższy utrzymać swe^ą 
dyktaturę nad proletariatem rosyjskun. 
Stąd gotowość do zatarcia różnic po­
między ustrojem komunistycznym a 
kapitalistycznym. Gotowość ta przy­
chodzi jednak zapóźno. W szybszem 
tempie rośn? świadomość mas rdzen­
nych nietylko na Zachodzie, lecz i w 
państwie Sowietów.

Złudzenia żydowskie co do pano­
wania nad światem zb'iżaią się ku koń­
cowi — baruzo prozaicznemu...

wyższym oficerem i oddał. Bazyl po*> 
życzył większa sumę, zadłużał Się c-> 
raz bardziej, Josek zaskarżył go do 
sądu i Bazylowi sprzedali zagrodę ipole 
za bardzo małą cenę, a kupił Josek. 
Wogóle dotrze mu się powodziło, trual 
coraz więcej majątku, aie przeszedł na 
bolszewlznii był agentem i dawał wia­
domości o polskiem wojsku. Wreszme 
to wykryli, Josek zostawił majątek 
żonie, a sam uciekł do Palestyny.

Pouczające opowiadanie i kto wie, 
czy alegorja nie lepsza, niż np. Szel- 
buig - Zarembiny. A w każdym ra?/e 
bliższe to wszystko życia... Tylko, że 
córeczka tego zadania nie przepisała ni 
czysto ł nie oddała w szkole. W ostat­
niej chwili zrobiła inne, w którem Kaz Is 
jest oficerem, odznacza się w w ojnę 
i zostaje pułkownikiem, a Bazyl i Josek 
służą pod jego rozkazami.

— A dlaczego nie chcesz oddać 
tamtego zadania?

— Bo się boję.
To także alegorja wychowania: pafr 

stwowego. W. G. T.

ność poszczególnych działaczy na rzec\ 
związku.

Charakterystyczne z tego dnia są 
zeznania św. Jana Polaka, który zrazu 
należał do Zw. Hall. w Jordanowie 
i brał czynny udział w życiu organiza- 
cyjnem ale jeszcze przed rozwiązaniem 
placówki wstąpił do BB. — i potem już 
nie mial żadnych zatargów z policją.

Siódmy dzień procesu przyniósł n o  
wą sensację. Oto w charakterze świad­
ka wystąpił siedzący na sali sprawo­
zdawca prasowy i współredaktor „Wsi 
— Jej Pieśni", p. Franciszek Morcak, 
Świadek ten zeznaje, że adres życze­
niowy do Gen. Hallera (będący również 
jednym z punktów oskarżenia) zna, 
gdyż sam go pisał. Przew,: Czy przy­
pomina sobie pan treść tych życzeń?, 
Czy były to życzenia od Hallerczyków 
czy od Stronnictwa Ludowego? -Ś w : 
Były to życzenia wogóie od obywateli. 
Życzenia zaczynały się tak: „Obywa­
telu Generale! My synowie ziemi pod­
halańskiej składamy Cl w dniu Two­
ich Imienin najserdeczniejsze życzenia" 
Świadek zeznaje, że dalszą treścią li­
stu było wyrażenie entuzjazmu jaki 0 - 
garnia wszystkich Polaków, z powo­
du serdeczności, jaka okazuje Polonja 
Amerykańska zasłużonemu Wodzowi.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
św. należy do jakiej organizacji, ten 
odpowiada, że nie, co mu jednak n'e 
pizeszkadza mieć pewne urobicne już 
poglądy na sprawy ogólnopolskie. Moc 
ne zeznania jedynego na sali przedsta­
wiciela prasy wywarły duże wrażenie.

Na początku rozprawy wtorkowej 
Adw. Hołda stawia wniosek, aby po­
wołać na świadków Bronisławę Tom­
czyk i Anielę Leśniak na okoliczność, 
że były przy przesłuchaniu osk. Jaro­
mina przez post. Sowę i że osk, Jaro­
min wcale nie przyznał, że 5 marca 
bft było w Jordanowie zebranie Hal­
lerczyków, natomiast zeznał, że było 
zebranie Stronnictwa Ludowego. Sąd 
dopuścił wniosek obrony. Po przesłu­
chaniu św. Tomczykówny, przesuwa się 
przed sądem długi szereg dalszych 
świadków. Św. Michał Szczepaniec ze­
znaje, że rrrał zamiar założyć placówkę 
w Lubniu. Chorągiew krakowska skm- 
rowała go do Lacka. Sprawa się jed­
nak opaźniała, tak że w międzyczasie 
doszło do rozwiązania placówek. Kiedy 
św. zwrócił się do Lacka było już za- 
późno; Łacek powiedział mi, że placó­
wek zakładać nie wolno. Następnie ze 
znają dalsi świadkowie: F. Kościelniak, 
Maciaszek, Gacek, Folwarski, Hajda.- 
Moska, Ku'ak, Frydel.. >i Niedźwiedź, 
Zkolei adw. Hołda stawia wniosek o 
przesłuchanie Łazarskiego na okolicz­
ność, że adres życzeniowy do Gen. Hal­
lera podpisywali nietylko członkowie 
S. L. i Zw. Hall., ale 1 inni, nie mający 
nic wspólnego z temi organizacjami. 
Sąd wniosek odrzucił, motywując t? 
tern, że sprawa ta została już dosta­
tecznie wyjaśniona. Na tern rozprawę 
przerwartoi.

I* ™ . . . . . . . . . . . . . . . . . .. *  *
PRAWDZIWA CHAŁWA GRECKA 
K A W O  R A S A  e t o  n o l b y c l a

„Prozaiczny koniec'*...

Zeznania dzień nikarza-litarata
Gaferja nowych świadków w  procesie Hallerczyków w Jordanowie
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Z  k c a j u  o d  r i o c e s ę u m d w t ó i o  „ J t w ą e c a
Wronka bielska

Zjazd działaczy 
narodowych

W  ub. niedzielę odbył się w Bielslcu 
zjazd działaczy narodowych z okręgu 
Biała — Żywiec. W zjeździe wzię’i 
udział posłowie Karol Wlerczak i Ta­
deusz Bielecki* Po rozpoczęciu zebra­
nia wywiadowca policyjny wezwał nrel 
scowego kierownika Stronnictwa Naro­
dowego, red E. Zajączka, do komendy 
P.P. Tu p rzetrzymano red. Z. do koń­
ca zebrania gdyż — jak sie okazało
— urzędnik policyjny, który «o miał 
przesłuchać, nłe przyszedł do urzędu.

W  ten sposób uniemożliwiono k!e- 
rownikowi Stronnictwa Narodowego 
wzięcie udziału w zwołanej przezeń 
konferencji.

Czy tego rodzaju złośliwe _ „ifigle“
— pyta „ABC""— nie podkopują powa­
gi urzędu?
Kronika lubelska

Aresztowanie adwokata
Wielką sensację wywoiałc w Lu­

blinie aresztowanie znanego adwokata 
K. Bieln ckiego pod zarzutem niepraw­
nego przywłaszczenia pieniędzy kii- 
jępta,

Sprawa przedstawia się w ten spo­
sób, że zwolniony z obowiązków fo.~ 
nala w majątku Palikije Jan Pietraś me 
otrzymywał ani zaległych poborów ani 
emerytury. Wobec tego skierował sprą- 
wę ao saau, który zasądził na j’ego 
rzecz odszkodowanie w  wysokości 10 
tys, złotych. Adw. Bielmcki, otrzymaw­
szy od Pietrasia pełnomocnictwo polu­
bownego załatwienia sprawy, podjął 
zasądzoną sumę, — ale nie przekazał 
ich swemu kljemowł, któ.-y w między­
czasie popadł w nędzę.

Aresztowany adwokat został przez 
.j?dę adwokacką zawieszony w czyn 
nośclach obrońcy aż do czasu wyja 
śnienia sprawy.
Kronika wiślicka 

em eniy  wśród Litwinów
Wyrazem tarć wewnętrznych, pa 

nujących od dłuższego iuż czasu wśród 
wileńskich Llrwirów, był list otwarty 
jednego z działaczy litewskich K. W i- 
iowskiego. w którym ostro zaątakcwa- 
ro  prezesa Tymcz Komitetu litewskie­
go Stasziwa.

Ostatni numer .,Vilnians Rytojus 
zawiera oświadczenie, stwierdzające, że 
p. Walewski nie reprezentuje żadnej 
narodowej organizacji litewskiej, a o- 
publikowany przezeń list otwarty ma 
na celu jedynie zmniejszenie zaufan a, 
jakie społeczeństwo litewskie żywi do 
p. Stasziwa.

Kronika truskawleckc.

Wieika kratlz eź u lekarua
W  ostatnich dniach do Lecznicy zna­

nego urologa Dra Mieczysława Staszew­
skiego, mieszczącej się w willi „Marjńw- 
ka“ dostali się złodzieje i wyrwali dużą 
kasetę żelazna wertheimowską, przy­
śrubowaną do podłogi w pokoiU sypial­
nym, z zawartością kilku tysięcy zło­
tych w gotówce, biżuterii, papierów war 
tościowych i t. p.

Zastanawiające jest, że położeń,e w 
centrum Zakładu Zdrojowego nie daje 
dostatecznej rękojmi bezpieczeństwa, 
zwłaszcza wobec znanego faktu, iż z 
końcem sezonu kradzieże stale się ,'Ow- 
tarzają, gdy ludzie wolnych zawodów i 
właściciele przedsiębiorstw mają przy 
gotowaną gotówkę dla uregulowania 
swych zobowiązań, jak podatków weksli 
i innych świadczeń.

Sprawa przemyskiego magistratu
Do Przemyśa nadeszła wiadomość, 

że w niedługim czasie nastąpi ukonsty­
tuowanie się Rady miejskiej i wybór 
nowego Magistratu. Głos ten łączy się 
ściśle z decyzją lwowskiego Wojewódz­
twa, które wysiało do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wniosek o od­
rzucenie protestów wniesionych przaz 
narodowców i socjalistów w IV. okrę­
gu. Nie' wiemy, jaki będzie los tego 
wniosku, improwizowanego przez p-j- 
sła Eurdę i przew. BB Złotnickiego, na 
wszelki jednak wypadek przpominamy, 
że lista narodowa zosiała w IV. okręgu 
unieważniona oez dostatecznego uza­
sadnienia, że mimo unieważnienia pa­
dła ną nią ilość głosów wystarczająca 
cęnajmuiej' na jeden mandat i że pod­
pisani pod orotestęm wyborcy, w całei

rozciągłości potwierdzili zarzut nadużyć 
wyborczych. Automatyczne zdobycie 
przez Bid w  tym wybitnie opozycyj­
nym okręgu pięciu manaatów jest nie­
sprawiedliwością. a nadto jeśli chodzi
0 , wybór“ jednego z radnych urąga wy 
danym niedawno zarządzeniom. Miano­
wicie automatycznym radnym został tu 
niejaki p. Marć, kominiarz, a więc 
funkcjonariusz magistratu. Ustawa nie 
zezwala na łączenie jakiejkolwiek fun­
kcji gminnej z urzędem radnego, więc
1 z tego względu winny tu być zarzą­
dzone ponowne wybory Skoro w W o­
jewództwie historję tę przeoczono, wy­
pada ją naprawić w Ministerstw.e, 
które ohgęnie mą zadecydować o 
Przemyślu

r^ jn o w s zy  kodeks P o m ro w y
w praktycznęci zastosowonrU lekarzy żydowskich w  Morszynie

Z Morszyna donoszą nam:
Przed kilku dniami kuracjusze Pol­

skiego Karlsbadu mieli nielada widowi­
sko i słuchowisko z okazji najnowszego 
załatwiania spraw honorowych na tle 
konkurencyjnem między tutejszymi se­
zonowymi lekarzami - żydami.

Do pokom D-ra O. w jednym z ży­
dowskich pensjonatów przyszedł Dr. R. 
z dwoma zawodowymi kolegami, D-rem 
B. i D-rem F. (same „fachowe" brdynar- 
jusze) i po krótkiej wymianie słów przy­
stąpiono do „operacji". Asystenci tego 
osobliwego „konsylium" chwycili D-ra 
G. za ręce, a Dr. R. śmiało I odważnie

począł mu masować policzki, nie zwa’ 
żając, że będą z tego wymagane kodek­
sem karnym „ślady i SKutki". Zanim 
przybyli na pomoc współwyznawcy z 
pensjonatu, „konsylarze" uciekli.

Żądny krwi machabeusz (ten, który 
bił), pragnąc uczynić zadość wymaga­
niom dawnego kodeksu honorowego, p o ­
słał swej ofierze „sekundantów", tych 
jednak — według uproszczonej procedu­
ry — stracono ze schodów.

Ostatni akt postępowania honorowe­
go rozegra się przed sądem, a prawdo­
podobnie nie pozostanie bez echa w 
Izbie Lekarskiej.

tasofiaty

Kronika yrełyńska
NADZWYCZAJNY OKAZ. We wsi K ra.

enosiele pow. rówieńskiego wyrósł sło­
necznik, którego wysokość wynosi 3 m. i 
80 c m , zaś średnica samego kapslusza sło­
necznika 72 cm, Okaz ten został przecho­
wany i oddany na wystawę Targi W ołyń­
skie w  R ó ^ n a g , ■

Kmnlka tarnowska

STRAJK ROBOTNIKÓW MIFJS 
KICH wybuchł 19 fem. Dzień dziwn e 
wybrany, bo tzw. dzień sądny u ży 
dów W strajku i w tłumnej napaści na 
pracujących robotników miejskich b ra ­
li przeto udział wyłącznie aryjczycy. 
Powodem strajku jest nie tyle zdafe się 
nieregularna wypłata zarobków pracow 
nikom przez Kasę miejską, ile agltacia 
socjalistów, niezadowolony eh z uch­
walonego wbrew głosom ich radnych 
regulaminu obrad Rady miejskiej.

Gdy tłum zaatakował robotników 
mechcących się do strajku przyłączyć, 
P.P. użyła pałek gumowych. W nocy z 
18 na 1? pizez kilka godzin przerwany 
był dopływ prądu elektrycznego wsku­
tek czego w mieście brakowało św ir  
tła. A że w owej porze komunikująca 
młodzież żydowska dla okazania swego 
bezbożnictwa hałasowała, włócząc s ę 
po ulicach, w mieście panował niesamo­
wity nastrój.

Kronika nowosądecka
BOŻAF.Y. W ieś Św iniarsko ped No. 

wym Sączem jest naw iedzana często poża­
ram i I tak w miesificu sierpniu i wrze­
śniu zanotowano aż trzy pożary. O ttat::!o 
wybuchł w domu, p, J, M ajchra pożar, 
któiy rozszerzył się potem na zabudowa­
nia gospodarskie i na dom jego sąsiada. 
Przyczyny pożaru są nieznana. Straż po­
żarna przybyła bliska godzinę po wybu­
chu pożaru.

ZWOLNIENIA ROBOTNIKÓW SEZO- 
NOWYOF. Krążą pogłoski, żs robotnicy 
zatrudnieni w Oddziale . Drogowym przy 
Radzie Pow iatow ej m ają  być z końcem 
hiaż m iesiąca zwolnieni, wskutek wyczer­
pania się funduszu powodziowego.
Kronika kamionecka

JAK TO rO EIE WYTŁUMACZYĆ? M a.
- g;stracka kom isja rewizyjna zawiadom iła 
na kilka dni naprzód burm istrza p. Bryka, 
że w dniu i godzinie ściśle oznaczonej od. 
będzie się rew izja k§ją? i rachunków m a. 
gisirackich.

Gdy komisja rsw lzyjna w uznacz-onytn 
czasie zjaw iła się w hiurach m agistratu i 
zażądała od .ochm istrza ksiąg i rachun­
ków, ten oświadczył, Li  z polecenia burm i­
strza może dać ty lko księgi do wglądu, 
kwitów zaś nie. Wobsc takiego 3tanu rze-’ 
czy komisja rew izyjna spisała odpowie­
dni protokół i przesłała Tymcz. Wydzia­
łowi Pow. do dalszego urzędowania

M a łO  ŚWIATŁA! Nie wiem7 , na czyje 
kunto zapisać zarządzenie m agistrackie, 
by dopiero w półtorej godziny po zacho­
dzie słońca świecić lam py na ulicach' 
m iasta. Możeby skasować te ciemności 
egipskie, a spróbować oszczędności w 
innym g?°poda-ki m agistracki »j?
BUtłWl I'*'* "Wltmi.WłlMIł BUII

n a d a j *  » i q  p o d « i ; w a  z «  a k ó r y  

gumował

bERSON-OćMA
C h r o n i  p r z e d  w i l g o ć 1*  l j l m n i m ,  J e s t  

n i e  d o  « n i a z c 2 * m a  i n i e  k o s z t u j e  
d r o ż e j ,  a n i ż e l i  p o d e s z w a  z a  a k ó r y .

S -&C>: R M' Ó,VV A :

BERSOUOkMA-
mai na skutek przyznania się jednego z. 
wsnólników kuku strzelców ze Sobolćwkl 
pow. złeczowsk^sgo który oa dłuższego 
czasu trudnili się kradzieżą koni, Jak  wy­
nika ze zeznań obwinionych strzelcy 
ukradli w okolicy kilka p ar koni — ob­
ficie obłowili się tytoniem  z pobliskich 
trafik  itd. Koniokradów - strzelców policja 
w Białym Kamieniu odstawiła do dyspo­
zycji sędzi3go śledczego w Złoczowie.

Kronika stanisławowska

— ,.CZ ARHY" —
Lwów, C b o rą żc zy z n y  5 Darni Ir«"nraki 
sali f-vzjarski p o lec i  się P. T. P u b l i c r - J  
n . ś c i .  Dla P»ń ondulacja t rwaia  i wada*  ę  
W ykonahie  n ie rw szo r /ed n e  — c»nv niskie.M

u m  innju.LUimai. . .  1 ,

PRZ^KiUj.iŁW Ia. z  W ilna został prze­
niesiony do tut. gim nazjum  p. Skurski w 
charakterze dyrektora tut, zakładu. Z 
Kamionki 5tr. odeszła do gimnazjum 
Nisku p. Fischbeinowa, a na jej m iejsc3 
przyszła, p. B arierow a. W  każdym razie 
stan  posiadania żydowskiego nie zm nisj- 
szył się A szkoda.

NA POCZCIE. W krótkim  czasie ma — 
według pogłosek — pójść na em eryturę 
urzędnik pocztowy (Polak), który jeszcze 
mógłby kilkanaście la t pracować dla do­
bra Państwa. Tymczasem trzym a się na 
poczcie żyda, Ltóry już dawno powinien 

UmłŁjm emeryt urwą, < ~

Kronika złoczowsfta 
Z  ł y s h  „BS!odych“ Str. Nar

Placówka Młodych" S. N. w  naszem 
mieście z każdjTn Jniem rośnie i przybie­
ra na sile. Ostatnio miejscowe Koło zor­
ganizowało szereg kursów ideowsTch pod 
kierownictwem pp. Galckiego i J. Kręż­
la, celem wyszkolenia kierowników do 
pracy w terenie. Praca stale postępuje 
naprzód. Nikt się nie zraża przeciwno­
ściami — Młodzi S- N. przeprowadzają 
ożywioną agitację wśród społeczeństwa 
w myśl hasła „swój do swego".

Dobrowolne ghetto
W związku z zajściami, jakie miały 

miejsce na kąpielisku Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej między Żydami a młodzieżą 
Polską, o czem donosiliśmy z początkiem 
sierpnia b. r., Żydzi w  dalszym ciągu 
bojkotują kąpielisko, domagając się zmia­
ny obsługi. Społeczeństwo polskie, a 
zwłaszcza młodzież tę dobrowolną sepa­
racją Żydów przyjmuje z wielkiem zado­
woleniem. Oby tak wszędzie i zawsze!

STRZELCY KONIOKRADAMI, Poste­
runek  p p .  w Białym  Kami j ni u .przytrzy-

NOWA PLACÓWKA KULTURALNĄ!
Z radością daje się zauważyć coraz więk­
szy ruch  ku lturalny  w naszem mieści 3. 
Prócz stałego teatru  zarobkowego, pod 
kierunkiem  dzielnej dyrektorki p ; Zuzan­
ny Łosińskiej, zostaną 1 pażdzi 3rnika br. 
otwarte staraiusm  IZonssrwatorjum Muz. 
im Moniuszki Kursy 8*7 siepluznej p o i 
kierunkiem  znakom itej artystk i dram a­
tycznej p. Ireny ŁedOsiówuy.

JUZ W SOBOTĘ 22 FM. cały Stanisła­
wów będzie m iał możność zobaczema 
„wesołej lwowskiej fali" w raz z popular­
nym Szczspkiem i: Tońkiem  na czels. JaB 
się dowiadujemy, zainteresow anie wystę. 
petm wesołej lwowskiej fali, j'sst barflzo 
wielkie. Bilety n.Taży nabywać już ebeę- 
nie. W vstęp weesiłei lwowskiej fali odbę­
dzie się w sobotę, 22 bm. w teatrze  im. 

I Moniuszki, dw ukrutnte. a  to  o godz. 13 i 
I 21.30 Udział bierze cały1 zespół.

Z TEATRU IM. MONTUEZKL W piątek  
21 bm. pręm U ra ikpmedji francusKisJ, jed­
nego z najznakom itszych pisarzy Ver. 
neuilla, pt. „Tak ■!« «.d°hywa kobietę* w 
reżyserji K Kijowskiego. " r rolach głćw- 
nych zobeczymy dy». Z Łozińską, Wo- 
strow ską, Norska. Kijowskiego, Klejera. 
Kitkę - Sokołowskiego i Posfadlowski3go. 
Dskoracje prof. Glopi<wa, wedle projektów 
M Różańskiego

SUKCES DRUŻYNY TENNISUYTJJ 
SOKOLA I. 15 i 16 bm. zostały rozegrane 
zawody tennisowe pomiędzy rum uńska 
drużyną uniw ersytecką Termie Club z 
Czerniowiec a drużyną tennisową Sokola 1, 
W ogólnej punktacji w spaniałe zwycię­
stwo odniosła stanisławowska drużyna 
Sokoła I bijać rum unów  w stosunku 10:ł.

WZRRSI AJĄOY WYRAZ RELIGIJ­
NOŚCI. 15 bm. w jednej z niższych klas 
szkolv powszechnej im. Hofmanowjj na. 
nauce religjl jedna z dziewczynek poDro. ( 
siła księdza, by uczenice pom odliły się na 
intencję zw yciPśtw a Polaków w Challpn. 
g=‘u Prośbie stało  się zadość. FaJkt tan, 
będący dowodem głębokiej wiary, zasłu­
guje na  podkreślenie, Zaznaczyć należy, 
że uczenica szkoły Hofmanowej. rsk ru tu ją  
się przeważnie ze sfer kolejowych i miesz.
cZciński ch.

SMUTNE, ALE PRAWDZIWE! Oneg- 
daj, do sklepu żydowskiego przy u! Gol i- 
chówskbego przybył u łan  6 p. uł„ praw­
dopodobnie ordynans, który przyniósł z 
powrotem m asło zaikupione w tym skle­
pie, mówiąc, że ,,panł niechce polskiego 
m asła, leci; żąda m asła ruskiego".

Trudno naprawdę pomySl?ó by coś 
podobnego mogła powiedzieć żona of,rpra.

PIES POLICYJNY NAKRYŁ SZAJKĘ 
ZŁODZIEI. Od dłuższego czasu zdarzały 
się w Radczy pod Stanisławowem znacz­
niejsze włamania i kradz.ież'3 Sprawcy po­
mimo wysiłków ze strony poheji, stal’3 
uchodzili przed sprawiedliwością.

Dopiero po ncwem włamaniu prz3d 
kilku dniami, dokonanem u gospodarza 
Szeptury, do Radczy wysłano post. Za. 
jączkowski'3go z psem policyjnym .,Ibi. 
sem“, który zaprowadził do mieszkania 
Prokopa Wcrceby, gdzie znaleziono cały 
magazyn rzeczy pochodzących z k raJz ie . 
ży. Werceba przyznał się do popełnionych 
kradzieży i wydał swoich wspólników.
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Sabata Taaiaaza

fiikle I co kuplę r.
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
tapr?ęgi. kufry, torby, teczki, po rtm oret- 
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na to ­
nie. Bok założenia 1863.

f u t r a -
Jimalcie, męjkie, madernizaje, przaróblcl, 
wykanuje zaaay a salldaaś ■ M a s a ż y  a 
i Pracownia FitarKarali S c b f r e r a  
Lwów, Socatw,óka lla , tal. 69-56. Da

_862__ godła warunki aplaty. l i
PARASOLE, PARASOLKI, parasole 

ogrodowe 1 miernicze. napraw y, pokrycia, 
poleca Jedyna kato licka firm a PARAGON 
M arja Bemowa Lwów, T /ałow a 9 Ł 1455

r F U T R A aierkla di >rale!a przafaao-
nownja latnlą parą aajta. 

al»J. Ja i aadcczly najaowne żarnala, *. 
*ju i Pracowała Fnter Aleksandra Wróbla 

Lwów," Halitka 20 tal. 57-04 117S

REPERTUAR TEATRÓW MfEJSKTCJ* 
TEATR W IELKI

Piątek, 21, 9. g. 7.30 „Zwyciężyłem 
Kryzys1*. 1

Sobota, 22. 9. g. 7.30 „Zwyciężyłem 
kryzys11..

Niedziela, 23. 9. g. 3.30 „Towariszcz* — 
po raz ostatn i — ceny najniższe, 

godr. 7,30 „Zwyciężyłem kryzys1*.
'f TEATR ROZMAITOŚCI

Piątek , 21. 9. godz. 7,30 „Panna ■'lali- 
czewska11. Abon. 1.

Sobota, 22. 9. godz 7.30 „P anna  Mali- 
czewska11. Abon. 1.

Niedziela, 23. 9. g. 7.30. „Panna Mali- 
czewska*1. Abon. 1.

iiJk «
BIURO KONC3RT0WE M. TUERKA.

'  Czwartak' 27 września; Józef Schmidt, 
*enor,|

IriŃ^ FUTRA NOWE
I wszelkie ppzerdbki
|  SICHŁĘR Łwóŵ pl.*5 Hallctd^di i l Ł  I
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

„ZWYCIĘL .jE U  KRYZYS*1, świetna 
śztuka P  Yulpiusa, zwyciężyła kryzys 
teatralny z powodu rekordowego pow odzi, 
nia. jakiem  się ciesz;’; wśród szerokich 
sfer publiczności lwowskiej. Humor, cięin 
satyra i sytuacje pełne dowcipu przy 
świetnie kreowanych typac!! z wielkiej fi. 
•nansjery m iędzynarodowej oto walory tej 
sztuki.

TEATR ROZMAITOŚCI, Dzisiaj i w 
dni następne sztuka G, Zapolskiej/,1,Panna 
M aliczewska1’. W spaniała wystawa dosto­
sowana w najdrobniejszych szczegółach do 
rpoki, oraz popisow a gra Zespołu w oso. 
bach pp, Dziewońskiej, JakubińskieJ, Ró­
życkiej, Śląskie!, W ierzejskiej craz pp. 
Bobrowskiego, Guttnera, Kaczmarskiego. 
Połońskiego, Przystaw skiego i In.

KOMUNIKATY
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET

(Rlonowic7a 7) zaprasza członkinie i 
sympatyczki na  wspólną herbatkę w sobo­
tę, 22 bm. o 6 wiecz. Referat na tem at 
„Obecne1 położenie Polski1 wypowie sena­
to r p. Stanisław  Głąbiński. Prosim y o jak 
najliczniejszy udział

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK . 
NYCH WE LWOWIE. (Gmach Muzeum 
Przem ysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1 ). Nowy sezon wystawowy w 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych otw arto 
wystawą zbiorową, dzieł W itolda PruSz- 
kotrskiego, jednego z czołowych m alarzy 
drugiej połowy XIX wieku. Temat do 
s«ych  dzieł czerpał bąclźto z bogatego 
skarbca lite ra tu ry  rom antyczne], bądżteż 
z Indowej fantastyki — zaznaczył się ta k ­
że jako  wybitny portrecista I m alarz k ra j­
obrazu. Na obecnej wystawie udało  się 
zgromadzić n a jle j" - !  i najbardziej cha. 
ralitervstyczne prace tego m istrza pendzla. 
Gaiość uwstawy uzupełniają kilim y ze 
szkoły społecznej z Drogojówki. 'W ystawa 
otw arta 5ąst codziennie od 10 do 15, W stę­
py znaczni ©„zniżona,*

(k.) Korzystając z pobytu we Lwo­
wie całego szeregu dziennikarzy nie­
mieckich, odbywających wycieczkę po 
Polsce, zwróciliśmy się do kilku z nich 
z prośbą o podzielenie się z nami w ra­
żeniami, jakie wynieśli z naszego miasta. 
W pierwszym rzędzie zwróciliśmy się 
do kierownika wycieczki red. hr. Schwe- 
rina, współpracownika „National-Ztg“ w  
Essen.

WRAŻENIA HR. SCHWERINA 
Hr. Schwerin oświadcza: Po raz pierw­

szy jestem w Polsce i zbyt mało znałem 
polityczne i l-ulturalne warunki, w  jakich 
żyje ten kraj. Znałem je tylko tyle, ile 
potrzebnem to było do mego dziennikar­
skiego zawodu. Jestem zdumiony tym 
rozmachem kulturalnym, jaki wykazuje 
naród polski. Zdumienie moje jest o tyle 
potężniejsze, żem naprawdę nie spodzie­
wał się zastać, tak nieoczekiwanego po­
ziomu. Pochodzę z zachodn. połaci Nie­
miec i ich miarą oceniam wasz dorobek 
kulturalny.

NAJBARDZIEJ REPREZENTATYWNE 
MIASTO

Zkolei zwracamy się do redaktora Dr. 
Schmiedta („Volkisrher Beobachter" w 
Berlinie). Miasto Lwów, powiada dr. 
Schmiedt, jest najbardziej reprezenta­
n t e m  z dotychczasowych miast, któ­
reśmy odwiedzili. Na każdym kroku 
spotyka się tu polską tradycję, którą 
przypieczętowały wieki kulturalnego po­
chodu Polski. Na mieście 1 jego historji 
czuje się to, co gród ten przeżył w od­
pieraniu nawał tatarskich, by zachować 
kraś tea  kultury zachodu. Napór

wschodni odbyw ał się również w  wieku 
XX., odbyw a się dziś jeszcze — utrzy­
manie się przeto Lw ow a w  swej misyj­
nej roli jest jego Szczytnem zadaniem.

WASZE GROBY „ORLĄT"
Pod ręką mamy redaktora „Angriffu“ 

w Berlinie p. Valentina Schustera. Z n- 
rodzenia Wiedeńczyk, natura uczuciowa, 
spokojna, marząca.

O waszej roli i prawach kulturalno- 
historycznych we Lwowie i w tej P°* 
łaci kraiu, oświadcza red. Schuster — 
najlepiej chyba świadczą te groby i 
cmentarz Obrońców Lwowa, który od­
wiedziliśmy dziś popołudniu. Tu przy­
pieczętowana została karta wolności tej 
połaci kraju, tego miasta i przynależności 
do Polski. Miasto, którego drobne nawet 
dzieci porwały się do walki o wolność 
kraiu, daje nam gwarancję, że nie zaleje 
W as żadna niepożądana fala wschodnia 

D. N. B.
Z drugiej strony przysłuchuje się na­

szej rozmowie młody kierownik „Deut- 
sches Nacnrichten Biiro“ red. Berndt. 
Wdajemy się w rozmowę i prosimy 
dziennikarzy niemieckich, by nie uży­
wali nazwy „Lemberg“ lecz Lwów... 
Przypominamy dwa lwy przed ratu­
szem... Obiecują.

Red. Berndt zachwycony jest Lwo­
wem — niepokoją go ghetta. Zachwyca 
sie Iwowskiemi kobietami i powiada, że 
wiele o ich piękności słyszał- Imponują­
cą jest wielka ilość we Lwowie przepięk­
nych parków, zieleńców, alei.

Tymczasem hr. Schwerin obejmuje 
komendę: łleraus in die Stadt, die beim 
Nachtlicht heirlich ist!

JEDYNĄ W POLSCE m *
W Y K W I N T N Ą  W Ę G I E R S K Ą  K U C H N I Ę
uruchomioną z dniem 1-go września b r.. oraz szlachetne gatunki win poleca 
Firma STADT 1*1 UJ L 1 . fjt A, WE LWOWIE, RYNEK 3.

Zjazd b. uczsiów II szkoły 
realnej we Lwowie

Dnia 16 hm, odbył się zjazd byłych 
uczniów II. szkoły realnej we Lwowie, 
którzy przed 25 la ty  zdawali m aturę 
Zjazd rozpoczął się nabożeństw ;m  w ko­
ściele ?w, Ł-^arza we Lwowie; odprawił 
je ks. Swletż^o, katechata XII. gim na­
zjum  we Lwowie, który też wygłosił pod­
niosła kazania.

Na naboieństw i oprócz byłych ucz­
niów i profesorów, którzy wówczas uczyli, 
b ’ li obecni uczniowia XII. gbnnazjur.i.

Po nabużeństwie odbyło się w jednej z 
k las byłej II. szkoły raalnaj (obecnie XII. 
gimnazjum) przy ul. Szeptyckich 16 ze­
branie uczestników, na którem zostały od. 
czytane katalogi przez Profesorów   go­
spodarzy klasy VII A i VII B, Tadeusza 
Witwickiego. ąmer. w izytatora i dr. Karo­
la Zagajewskiego, naczelnika wydziału w 
K uratorjum  lwowsk.

Na zebraniu oddano cześć pamięci 
zmarłych profesorów, a to ks. Głąba, ks. 
Jurkiewicza, k'3. Ląźochubskiego, Dyrek. 
tora Lityńskiego, profesorów dr. Łomnic­
kiego, dr. inż Motylowskiego i Rogosze- . 
skiego, oraz zm arłych kolegów.

Na zjazd zjawili się byli prefesoror.:: 
oddz. A. i B. w osobach pp. Witwickiego 
dr. Zagajewskiego, Młodniaka, Paczosy, 
dr Janika, dr. Jareckiego, Hawle, usp ra­
wiedliwili swoją nieobecność prof. Troj- 
nar, W iliński, Węgiel 1 Remfaacz.

Na zjazd przybyli następujący b. ucz. 
niowie: Z oddz. f,.: M ajor Balaban, Goh- 
ling. Komarnicki, Kryński, Klarfeld, inż. 
Nawrocki, inż. Otto, inż. Póckh, Topolnic. 
ki, prof Umański i Weiss: usprawiedliwili 
sw oją nieobecność: inż. Goldenberg, Her- 
zig, dr Kalwaryjski, inż. ppulk. Stefczyk.

Z oddz, B. zjawili się: Gołoger, Mucha, 
inż. Mul.kiewicz, Nahr, Pariser, Buff, inż 
Smerek, Skupień, inż. W łodarski, inż. 
Ziff.. usprawiedliwili swoją obecność le­
karz wet. Neumann, lekarz wet, Przesta- 
szewski, Ppsches, Rossowski.

Po zjeździe odbyła się wspólna fo to . 
grafja i wspólna kolacja w restauracji 
hotelu Gerge‘a, na której obecni byli wy­
żej wymienieni oraz ks. Świerzko i. dele­
gat XII. gim nazjum , p io f U rban, 1

Towarzystwo Przyjac;ół 
Młodzieży Akademickiej
Otrzymujemy następujący kom unikat 

z prośbą o umieszczenie:
Na podstawie art. 47 ustęp 2 i 3 praw a

0 stowarzyszeniach z dnia 27 października 
1932 r. i § 2 Rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 28 m arca 1934 r„ stowarzy­
szenie „Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
\kaaem ickiej‘* uznane zostało za stowa- 
rzyf7 mie wyższ aj użyteczności.

Towarzystwo roztacza opiekę I ®icsla 
pomoc m ateria lną  ogółowi młodzieży 
studjufącej w Szkołach Wyższych w ro ­
zum ieniu art. 51 uet, z dnia 11 m arca 1532 
r. o ustro ju  szkolnictw a oraz młodzieży 
polskiej, studjującej w W yższych Uczel­
niach zagranicą.

Celem tej pracy jest stworzenie takich 
w arunkćvr m oralnych i m aterjalnych. w 
których słuchacze Szkół Wyższych m ieli­
by zapewnioną m ożnośi kształcen ia '1 się i 
doskonalenia na" światłych, dzielnych i 
twórczych obywateli Rzeczypospolitej.

Towarzystwo obok subwencji władz 
oświatowych i innych wiadz państwowych
1 samorządowych, opierać się będzie na 
ofiarności snoleozjiej droga uzyskiwanych 
składek członkowskich, zapisćw, daro­
wizn, dochodów osiąganych z urządza­
nych im prez itp.

Towarzystwo współdziała z władzami 
rządowemi, samorządowemi j insty tucja­
mi społecznymi we wszelkich akcjach po­
dejmowanych na rzecz pomocy młodzieży 
i w porozum ieniu z władzami Szkół Wyż­
szych roztacza opiekę nad młodzieżą i jej 
stowarzyszeniami i u łatw ia ich działal­
ność.

W  mvśl rozporządzenia utworzone zo­
stały Komitety W ojewódzkie składające 
si° prezesa zaproszonego przez Ministra 
W  R. i O. P. na  w nfosek Prezesa Rady 
Naczelnej oraz Rady Nadzorczej.

Prezesem  Komitetu Wojewódzkiego 
we Lwowie jest W ojewoda W ł. B e lin a . 
Prażmowski, W iceprezesem Prezydent m.
1 wowa W acław Drojanowski. Rada Na­
dzorcza ukonstytuuje się w najbliższym 
czasie.

S ekretarja t W ojewódzkiego Komitetu, 
pod kierownictwem Ludomira Gstrow. 
.-kiego mieści się tymczasowo pr&x ulicy | 
PiLsudskieco 11. UL 73-23,

Z d a m n la  I wypadki
(a). ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  dni*

w czcrajszym o godz. 8 ran o  z mieszkania: 
położonego na II p. przy ul. M. 3 . śn ież , 
nej 4, rzuciła  s’’ę w zamiarze samobój^ 
czym lH-letnia K arolina Scmmnrel, córka1 ? 
m ajstra  szklarskiego. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego, przybywszy na miejsce^ 
stwierdzi! już tylko agonję młodej despe- 
ratki, k tóra w net potem zakończyła ży­
cie, Ńa miejscu krążyły różne pogłoski na' 
tem at przyczyny d es.perackiego kroku, 
według jednych wymiu-iiona m iała przy­
stąpić do egzaminu dojrzałości i popadła 
w stan  nerwowy, w edług innych wypadek' 
rozegreł się na tle erotycznem

la). ZauADKGWA SrRAW A. O połuri, 
nłowej porze przybył wczoraj do Gal,. 
Kasy Oszczędności niejaki Józef Rosen. —■ 
Przystępując do okienka kasowego po­
łożył obok swój kapelusz, a gd f  po za , 
tatwiemu sprawcy wziął go w rękę, spo­
strzegł pod kapeluszem jakiś portfel, za, 
wierający książeczkę oszczędnościową na 
1800 zł., w ystaw ioną na nazw isko N 
Górewicza oraz papiery osobiste N. Rome. 
ra  Rocen złożył portfel w W ydziale śled. 
cz; m, który zajął się rozwiązaniem tej 
„kasowej1, zugadkl.

(a). FATALNY UPADEK Z< KONIA. — 
W ładysław Łahoda jechał wczoraj rano 
konno z  Domażyru do Lwowa i gdy prze. 
jeżdżą) obok dworca na  Kleparowie koń 
spłoszył się, skutkiem  cz?go Lanoda u . 
padł na ziem:t; i doznał złam ania nogi. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala. _  
Płochliwy koń zawrócił i popędził po, 
w rptną drogą.

W ystaw i motyli I owaddw 
w  II Domu Techników

Towarzystwo Bratniej Pomocy Stud. 
Politechniki Lwowskiej urządza w sali
II. Domu Techników, ul. Abrahamowi' 
czów 14 od 24 września do 14 paździer­
nika 1934, wystawę motyli i owadów ze 
zbiorów entomologicznych p. Michaliny 
Isaakowej.

Zbiór składa się z działu: krajówegd 
(15.000 sztuk), i egzotycznego z terenów; 
polskiej kolonii w Paranie (10.000 sztuki 
pizyczem oba działy obejmują przecud* 
ne okazy, od najmniejszych do najwięk­
szych, mieniące się pełnią subtelnych 
barw.

Prócz owadów i motyli na wystawie 
zo o a czy ć  można eksponaty Ilustrujące 
świat ptaków 1 gadów Parany, ora?, wy­
roby jej tubylczych mieszkańców, Indian 
z plemienia Koreadów.

A więc pod hasłem: „Poznaj p ękno 
przyrody swego kraju i kraju zamiesz­
kiwanego przez twoich rodaków" śpiesz 
my wszyscy na wystawę nrzadzan^ 
za zezwoleniem Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, a otwartą co­
dziennie od 9-teJ do 17-tej.

Ceny wstępu: dla dorosłych 50 gr.» 
dla młodzieży 20 gr. Wycieczki szkolne 
powyżej 40 osób 15 gr. Dochód przezna­
czony na cele samopomocowe Bratnief 
Pomocy Studentów Politechniki Lwow­
skiej, a w 10% na rzecz ofiar powodzi-

Karygodne niedbalstwo 
I samowola robotników mjeJ.

(Fil.) Zanim Lewandówka otrzymą 
wodociągi, Magistrat lwowski, co jest 
gednem uznania, wykonuje kUkanaicie 
studzień dla użytku 1 wygody tutejszych 
mieszkańców. Studnie te buduje we 
własnym Zarządzie Miejski Zakład Wo­
dociągowy — a kopane są przy drogach 
i ulicach licznie uczęszczanych i o znacz­
nym ruchu kołowym. Niestety jednak 
przy budowie nie są przestrzegane na­
wet najprymitywniejsze przepisy bezpie­
czeństwa. Kopie się więc studnie bez 
żadnego zabezpieczenia oraz bez świa­
tła ostrzegawczego w nocy.

Takie lekceważenie, zemściło się fa­
talnie na mieszkańcach Lewandówki. 
Przed miesiącem wpadła do studni kro­
wa, zaś niedawno dziewczynka z Bialo- 
horszczy, którą wydobyto ciężko potłu­
czoną i poranioną.

Robotnicy, wykonujący studnie, stale 
nietrzeźwi, awanturują się z mieszkań­
cami, zaczepiają samotire idące kobiety, 
jak to ostatnio miało miejsce z żoną tut. 
właściciela realności p. W. Sz- Nie ma­
jąc żadnej kontroli ze strony swych 
przełożonych, przeciągają budowę stu­
dzien w nieskończoność i nahażają tem* 
samem na straty Magistrat.

Niewątpliwie powołane czynniki ze­
chcą natychmiast wglądnąć w tę spra­
wę i położyć wreszcie kres tym przy­
krym stosunkom i samowoli miejskidi 
iobotników#
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JOZEF SCHMIDT
słynny tenor, — bohater cieszącego się 
clbrzymiem jx>wodzeniem filmu „Świat 
należy do Cienie" wystąpi poraź pierw­
szy w Polsce z koncertem we Lwowie 
w Teatrze Wielkim we czwartek, 27 bm. 
Program wieczoru obejmuje najcelniej­
sze arje operowe i pieśni z bogatego re­
pertuaru artysty. Akompaniuje Dr. Ed­
ward Steinberger. (x)

AUDYCJE RADIOWE
Piątek, dnia 21 września 1834 r.

18.09 LENINGRAD. R usł-n  I Ludmiła
op. Glinki Tr. z Teatru Op. i Bal atu.

20.00 LONDYN (Regional) Wieczór Be-t- 
hovena. Tr. z Queen‘s Hallu. 20.40 PARYŻ 
Radio P aris) „Sigurd" — op. Reyera,

P iątek, dnia 21 września 1934 r.
6.45 Aud por. 7.40 Zapowiedź program u 

w wyk. „W esołej Trójki”. 7.50 Koncert 
reki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
W iad m eteor. 12.05 „Silva Rertun" i ży. 
cie art 12.10 Muz. lekka z p łyt. 12.45 „Nie 
czyń drugiem u, Oo iobie nie m iło" wygł. 
Konstancja Hoj.-acka. 13.05 piosenki hiszp. 
płyty 15.30 W iad. o eskp. poi. 15.35 Kon­
cert Zasp Jazz. 18.45 Aud. dla ch tiy ch  w 
opr. ks. kap. Michała Rękasa 1 koncert 
ork. Rachmaninow. Elegja Borodin: W 
Kiaszłorze.

17.15 Recit. forfrsp. M argarity Trom bi­
to - Kazuro. J. Haydn: Andante varie 
f-m oll, D„ Scarlatti: Dwia sonaty. G-dur 
i A-dur, F r  Schubert: Im prom ptu B-dur, 
J. B rahm s: Interm ezzo bemoli, Fr. Liszt: 
E tiuda De.s-dur. 17.50 „Dola 1 niedola nau . 
czyclela w iejskiego" feijL pv Olgi W róblew, 
■klej • Ustnpskiej, 18 00 ,,Silva R erum " i 
tycia a rt IM S „Lwowianie na kongr 
geogr. w W arszaw ie" — dr. Jan  Rogow­
ski. 18.15 Pieśni i arje starowtoskie w wyk. 
Anieli SztemińsKiej, Caccini: Amarilli. 
Marcelo: II m io hen foco, Gasparlni: At-ja, 
Pergolesi: a) Tre giom l, b) A rietta, P :!-  
siello: Nel cour piu non mi sento, Scar­
la tti: Qual farfale tta  6mante, Jom alli: La 
ealandrina. 18.45 Odczyt. W spom nienia 
legj. 18.00 Muz. lekka (płyty). 18.20 Pogad. 
ak tualna. 18.39 P iosenki — chór Juranda 
(płyty). 19.Ć5 Program  na  dzień nast, 18.50

1 ad. sport. 19,06 Lokalna wlad, port 
20X8 K ad k  poi. Tow. KraJozmwcŁJgo 
20*05 ,,Dźwi»R ■» słowo”, lelj. m uz. dr. S l  
Lol tczewskiej.

20.15 Koncert symf. ze stud ja  — Ork. 
eym f. P . R. pod dyr. P  Sterm ltcha - Vale-’ 
roziaty i St. Frenkiel (skrzypce).. I. L van 
Beethoven: Symfon.ja IJT-cia „Eroica* a) 
Allegro eon brio, b) Marcia funebre, c) 
Scherzo, d) Finale — Allegro molto, or­
k iestra. A. Dvorzak: Koncert skrzypcowy 
— wyk. z tow. ork St. Frenkiel. W  przer­
wie trans, z W arszawy. Dziennik wieczor­
ny oraz ,,Jak pracujem y w Polsce". II. A. 
Casella: Serenada, C. Respighi: I-a suita, 
G Rossini. U w ertura do op. „W ilhelm 
Tell" — orkiestra. 22.30 Recyt. poezyj.
22.40 Koncert reki. 23.00 Kom. 23.05 23.33
Muz. tan.

ETO Z RADJOSŁUCHACZÓw .'.TGRA 
MILJON? Dziś wszyscy posiadacze lo­
sów loteryjnych z biciem serca oczekiwać 
będą głównej wygranej. Kto wygra mil- 
jonowy los szczęścia? Wiadomość tę bły­
skawicznie rozniosą po całej Polsce m i. 
krofony radiowe, k tóre transm itow ać bę­
dą ciągnienie głównej wygranej z gmachu 
Generalnej Dyrekcji Loterjl Państwowej,
0 8.00 rano

Audycie radiostacji 
krakowskiej

Piątek dnia 21 września 1934 t,
6.45 Aud. poran ia z W arszawy i Lwo- 

wa 7 50 Koncert reki 11,57 Sygnał czasu
1 Hejnał 12.03 Transm'. z W arszawy 12.10 i n fjnai. .u Transm  Z'3 Lwowa i P łyty gramof. 12.4o transm . z ^  u
W a rs z a w y  15 05 P Ł y t y  g ram o f .  15.30 , r
z W ars L w y  ’l5.35 Kom. LCP V  15.4.p Tr.
I  W arszawy i Łwo -  18.00 Pogad, Toin.
V T a rfw a b n ic tw o  jako przemyci domo-

18-W ^ 3
b^eż' 18 l i  Tran.,m. z w arszawy. 19.C0 
Płvt'v gramof. 19.20 Tranem, z W a r s # ^
10 20 Tr n m. z W ąrszawy f l :30 Płyty 
gram of 10.45 Program  na dz. j i a s t  19.50

T ra n sm 0'z e r o w a  i W arszawy. 22.40 
Koncert' reki 23.00-23.30 Tranem, z W ar.

3a :  - . . ,
ogram v szczegółowe ważniejszych 
vj radiowych w a r s z a w s k i c h  i  lwow- 
transm itow anych na Krak--.., ząa j-

rtelnicy n a s i  w .prograjm ą Iwowsknr

Kranika krakowska

których nie bęt^ie
Na murach m. Krakowa zostało roz­

plakatowane ogłoszenie komisarza rzą­
dowego Izby Przemysłowo - Handlowej 
płk. Hampla w  sprawie wyborów co 
Izby i terminu zgłoszeń kandydatów ca 
członków rady.

W  skład nowej Izby wejdzie 72 rad­
nych* z czego 24 zostanie wybranych 
w drodze powszechnych wyborów z 
wielkiego przemysłu i wielkiego han­
dlu, 36 przez stowarzyszenia przemy­
słowe i handlowe, 6 kooptowanycn 
przez Izbę, oraz 6 desygnowanych prz ;z 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu. No­
wa reprezentacja samorządu gospodar­
czego w okręgu Izby krakowskiej, ma­
jącego ba-dzo szeroki zasięg kompeten 
•cyj, gdyż poza woj. krakowskiem obej­
muje aż 6 powiatów woj. lwowskiego, 
winna być wyrazem najżywotniejszych 
interesów sfer gospodarczych. Czy tak 
istotnie będzie, należy bardzo wątpłć 
z uwagi na znamienną imprezę posła 
sanacyjnego Lipińskiego, który stworzvł 
„Komitet Obywatelski*4, mający r a :ąć 
się przygotowaniem wyborów do Izby 
Handlowej. Jak takie sanacyjne przy­
gotowania wygladąj|, wszyscy dotrze 
wiedzą. Ogólnie mówi się w Kraków'?, 
co ze szczególnem ubolewaniem podno­
szą sfery przemysłowo - handlowe, sto­
jące poza czynnem życiem politycznej, 
a w  szczególności poza zasięgiem dzia­
łalności „Bloku Bezpartyjnego*', że 
WYBORY WOGOLE NIE ODBĘDĄ SIE- 
Zostanie zgłoszona ledyna lista „kom­
promisowa" pod wpływem działań Ko­
mitetu p. Lipińskiego, uniemożliwiająca 
najszerszym sferom przemysłowo- 
handlowym swobodne wypowiedzenie 
się w drodze czynnych wyborów co do 
Kandydatów na członków Izby Przemy­
słowo - Handlowej. Jaką opinję będzie

reprezentowała nowa Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Krakowie wobec takic*- 
go stanu rzeczy — łatwo osądzić.

Nowa Izba dokonała na konstytuują- 
cem zebraniu wyboru prezesa Izby i obu 
wiceprezesów. Mówi się ogólnie, że 

DOTYCHCZASOWY PREZES IZBY 
P. EPSTEIN NIE ZOSTANIE W YBRANY
gdyż w jego miejsce wejdzie pose! Brzo­
zowski z BB obecny radca Izby. Nie 
utrzymają się również dotychczasowi 
wiceprezesi pp. Kwiatkowski 1 Seifert, 
których miejsca zajmą osoby bardziej 
zbliżone i wygodne sanacji. P. Epstein 
ma być początkowo dla utrzymania pre­
stiżu wybrany przez radę prezesem Izby, 
jednak podobnie jak to było 3 lata temu 
na gruncie miejskim z b. prezydentem m. 
Krakowa sen. Roiłem, będzie musiał zre­
zygnować z tej godności, a wówczas 
zostanie wybrany p. Brzozowski lub in­
ny działacz wybitnie sanacyjny.

Nowy skład rady, prezydium i za-zą** 
du Izby ma przynieść również

ZMIANY W DYREKCJI IZBY.
Dotychczasowi' dyrektor p. Mianow­

ski, secesjonlsta z klubu Chrześcijańskiej 
Demokracji (przeszedł do BB w r. 1927), 
a następnie poseł sanacyjny, nie jest już 
figurą mile widzianą w organizacji sa­
nacyjnej. P. Mianowski jest mało aktyw­
nym działaczem BB, wobec czego są 
tendencje do pozbycia się go ze stano­
wiska dyrektora Izby.

jako jeden z jego następców jest w y­
mieniany dr. Radzyński obecny w'cedy- 
rektor Izby, prezes rad?' grodzkiej 33., 
ławnik m. Krakowa. Są to dopiero kon­
cepcje, gdyż p. Radzyńsklemu uśmiecha 
się równocześnie godność wiceprezyden­
ta m. Krakowa w miejsce p. Klimeckie- 
go, którego pozycja w prezydjum miasta 
jest mocno zachwiana.

T a t o w e  informacje o kungresie
w ycho w an ia  m o r a l n e j

O trzym ujem y z Krakowa następujące 
uwagi:

Nie chcemy przypuszczać, by „Ilustr. 
K urjer Codzienny" celowo usiłow ał infor­
mować nieściśle oPiare o odbytem w dn. 
ostatnich kongresie wychowania m oralne, 
go. Pragniem y j;d n ak  stwierdzić następu . 
jąo3 punkta:

1 P. Zygm unt Nowakowski z -obił 
w ielką krzywdę znakomitemu prezesowi 
kom itetu organizacyjnego, prof. Oskarowi 
Haleckiemu, pisząc w nrze. 258 w s« rm  
feljetonie pi. „Niebieski ptak j. n : „Prof. 
Halecki bez najm niejszego wysiłku prze­
rzucał się z francuskiego na niemieckie, z 
niemieckiego na angielskie... Fenom enal. 
ny talent! Mówić tylu językami i nic nie
powiedzieć "

Wszyscy uczestnicy kongresu wynieśli 
zupełnie inne przekonanie niż p. Z. Nowa­
kowski. W szyscy — bez względu na  swe 
przekonania — stw ierdzili jednogłośni®, 
że a) p. prof. Halecki nie ty lko  przewod­
niczył p o  mistrzowsku obradom, ale rzu­
cił śm iało ważkie postulaty religijne 
na salę obrad, że b) w  swym referacie a. 
t. rozbrojenia m oralnego rzeczowo zanali­
zował pojęcie tego rozbrojenia i wskazał 
dlań platform ę w miłości cnrześcijańskicj, 
łe  c) w każdem swsm przemówieniu w 
czasie kongresu okazywał: r z e c z o w o ść ,
taki i wyczucie sytuacji!

2. „IKC“ przyniósł sensację nieodpowia. 
dającą isto tnem u stanowi rzeczy, g iy re­
ferat żyda wiedeńskiego d ra  Dre-.kursa 
nazwał: „doskonale ugruntow anym  nau­
kowo i przekonywującym  wykładem

Dość powiedzieć, że D reikurs oparł się 
na dwu następujących tezach, a) sumienie

Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

Piątek, 21. 9. „Zwyciężyłem kryzys".
KONGRES SLAWISTYCZNY 

W KRAKOWIE.
(Pt. W dniu 28 bm. zjadą, do Krakowa 

członkowie Kongresu S la w is ty c z n e j ce­
lem kontynuow ania obrad podjętych' w 
Warszawie. Wśród uczestników Kongresu 
znajdą s ię  najwybitniejsze powagi nauko­
we. W Krakowie zabaw ią dwa dni, poczem 
urządzą, k ilka wycieczek y/j okolice Kra­
ków a^Sdo? Z&k opąne g<̂

nie jest norm ą moralności Lcz „Gemem, 
schaftsgefiihl" (nieokreślone bliżej poczu­
cie wspólnoty), b) miłość bliźniego wywo­
dzi się z egoizmu i na nim  się opiera 
(sic!).

Dali mu odprawę: prof. Winc. Luto­
sławski i Lr. Salkow3kl, Który m  i. za­
strzegł się, by o m oralnośd  i jej ’-szta łto - 
waniu w duszy dziecka wypowiadać się z 
punktu widzenia 'eksperymentów nauk 
przyrodniczych;

3) W sprawie koedukacji stanął „I. K. 
G.“ wyraźni* p.. stronie obrońcow koedu­
kacji. Wolno mu. Ale nie wolno mu nie­
ściśle przedstawiać istotnego przebiegu 
dyskusji na tem at koedukacji.

„1 K.Ć." pisze (w nrze 257): „w dyskusji 
nad tem i referatam i (o koedukacji) zabie­
rało głos bardzo wielu Polaków , z w la :-  
cza duchownych...* Tymczasem ^3 za­
bierających głos w tej ważnej dyskusji, 
tylko czterech było księży (O. Bocheński, 
0. Kosibowie--, O. Kwiatkowski i ks, W e. 
ryński). Nie zaznaczył też „I K. C.“ , że 
przygniatająca większość uczestników 
opowiedziała się w dyskusji przeciw k e r . 
dukacjl a cytuje tylko głos dr. Bobkow- 
ski'ej (za koedukacją), która ośmieszała się 
głosząc fantastyczny pogląd o: zbliżaniu 
się ludzkości do zniesienia różnicy pic' 
pod względem fizycznym (sic!), do jakiejś 
fantastycznej niwelacji płciowej.

4. W reszcie z Krakowa wygłosił referat 
nie: prof. Schum ann (jak- pisze „i.K.C.") 
lecz prof. Szuman Prof. Szuman nie mó­
wił o „fazie rozwoju dziecka* (jak infor. 
m uje czytelników ,,IKC.“), lecz-- o ideali­
zmie młodzieńczym i jego fazach.

PŁ.

t?AMC2ÓC1TW0 AKTORA Z POW OJU 
NĘDZY.

(S). w  Krakowie popełnił samobT;- 
slwo przez powieszenie się w hotelu 
69-letni W ojciech Wróblewski, b. artysta  
“perełkowy, autor szeregu popularnych 
piosenek. Pozbawił się życia z powodu 
skrajnej nędzy, W  liście wystosowanym 
do swoich kolegów zawodowych prosi ich, 
o zaopiekowanie się jego chorą żoną.

6 LAT WIĘZJENIA ZA KRADZIEŻE
(S). Przed trybunałem  sądu przysięg­

łych stanął Stanisław Rakoczy la t 19, za- 
.wodovyy; złodziej,-karany kilkakrotnie Z0»

kradzieże i „łam anie. Obecnie znalazł slf 
na  ław ie oskarżonych za w łam ania do 
m ieszkń kilku oson w pow. myślenickim 
Na podsta wie werdyktu sędziów przysięg­
łych trybunał skazał go na 6 la t ciężkiego 
więzienia.

Z SADU LWOWSKIEGO

Walka wśród szwagrów 
zakończona mordeir

(s.) Ciszę spokojnej zwykle ulicy Pia. 
skowej przerwał dn .. 30 m aja nr. szereg 
strzałów rewolwerowych. P iątek łyczaków 
ski splam ił się gorącą krwią. Na bieżni 
padł m ieszkaniec Łyczakowa, nieja-i 
Konrad Roz lek, który zawleczony do de­
mu dnia i  czerwca nr. wyzionął ducha. 
Mordercą okazał się W cjciech Góral, za­
mieszkały przy ul. Piaskow ej, szwagier 
zam ord owaneno.

Tło? Jakżeż codzienne! Dnia 30 m a ji 
br. w domu Górala powstała uomiędzy 
nim a żoną n o ;— alna.'* aw antura, do 
której sąs.edzi byli już przyzwyczajeni 
Ale dnia tego po kłótni, widocznie na 
prośbę małżonki, zjawili się w mieszkaniu 
Górala dwaj iego szwagrowie: Kozłowst.i 
i Rostek i ytfczęli mu czjmić wymówki, 
Tak się jakoś zdarzyło, że Góral nie był 
dnia tego w dobrym humorze, a z na tu ­
ry porywczy chwycił browning, zaopatrzył 
go w naboje I wybiegł na ulicę.

W śiaa za nim wybiegli szwagrowie. 
Pomiędzy krew niakam i padły gojące 
słowa, a po pewnym czasie padło szereg 
strzałów. Trafiony Rostek zatoczył się, 
zaś KozłowsM zawdzięcza swe życie tyl­
ko tej okoliczności, że kula rewolwerowa 
zatrzymała się na 20 groszówce 1 n a  pa. 
nierośnicy, które to przedmioty posiadał 
Kozłowski w lewej górnej kieszsni. Zmia'-. 
kowawszy grozę położenia. Kozłowski 
dopadł Górala i wyrwał mu rewolwer z 
ręki.

Po tej Tragicznej' wymianie strzałów 
wszyscy trzej wrć ciii .do domu, a  Rost5k 
z przestrzelonymi nerkam i, w ątrobą i 
krwotokiem brzusznym, mimo pomocy le. 
karskiej padł ofiarą 6zwagrowskich kłótni

Wojciech Góral stanął wczoraj przeć 
trybunałem  karnym, któr3mu przewodni­
czył prezes s. o. Malicki, oskarżał prok. 
dr. Poler.

Obronę prow&dzi adw. dr. Mehref. 
Roznra.wa odroczona zestala do dziś na 
godzinę 9-tą.

TaieicEuca rabunkowego 
mordu przy ul. Ogrodnickiej

(s) Przed lwowskim sąderu przysięg­
łych staną,J wczoraj znąnj r-ecim ietzęt i 
aw anturnik  Józef f-om arańskl, szofer i 
kaflarz z zawodu, który w nocy z a . 20 
na 21 lutego br. zamordował w spo-rób 
bestjalski swego kompana, niejakiego ML 
chała Czajkowskiego. .

Motyw-y m ordu są nader charaktery, 
styczne, pom iędzy obu tymi osobnikami, 
pochodącymi ze św iata przestępczego i 
posiadającym i „końce łe" na rabun  i, 

kradzieże i gre „w trzy karty*', od dłuż­
szego Cz.asu trw ały nieporozumienia- i 
walka o zdobycie seca ulicznic, jeden 
drugiem u sprzątał z przed no=a kochanki 
i., zdobycze złodziejskie.

Dnia Jednego Czajkowski „zdobył1' 
gdzieś w ią^-zą gotówką i rozpoczął w to­
warzystwie Kom arańskiego pijecką we. 
drówkę po spelunkach i szynkach. Na 
praw o 1 lewo rozdzielał „pożiyczlti *. Ko. 
m arańskl upewnił się, n  „kolega" j?go 
dysponuje grubsze; „forsą". Po wyjściu! 1 
szynku obaj chwycili gdzieś w zaułkach 
jakąś nocną ćmę i weszli z nią do piw nicy 
przy ul. Ogrodnickiej 42. W  piwnicy tej 
Komarański m iał swoje stałe miejsce pc. 
bytu. O względy di wy ulicznej doszło Po­
między oboma łotrzykami do kłćlni i 
walki na pieście, przyczem K om arańsk 
został, jak twierdzi, spoliczkowany

Opuszcza przeto piwniczną m rę  1 
udaje się do domu rodziców-, skąd zabi?ra 
toporek i z narzędziem mordu czat się n 
okna olwnlcy. Gdy tylko Czajkowski wy. 
staw ił głowę, chcąc się wydostać na z . 
wnatrz, zadaje mu Komarański kilkana­
ście ciosów, rozbijając m u dosłownie 
czaszkę. Następnie wciska trupa z fow ro. 
tern da piwnicy a zabrawszy zabitem ’ p  
go fu trzaną kurtkę' i pieniądze. rzuc« s 
w objęcia szynków I alkoboiu. W stanie 
zapitym przychwycony zesta j’ przez po.

Lford ten w świecie szumowi: odbił się 
6W6LO czasu giośnem echem I odsłonił ca. 
łe bagno, w jakiem tarza sit. apasz lwow.
sto. . ..

W  czasie rozprawy odchylała s ę jed. 
na zbrodnicza karta  n t  drugą, budzą.' 
w-stręt i obrzydzenie.

R o zp raw ie  przewodniczył >ę’łz ;i są­
du a p e la c y jn e g o  r. Jagodziński oskarża’ 
prok. Olbei 3k, bronił adw dr. Robn?r.

Rozprawa została odroczona do dz'§
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2 ł  świata
Największe kościoły świata

Pierwsze miejsce poi tym względem 
zajmuje bazylika św. P ;otra w Rzyrpie, 
mogącą pomieścić 54.000 osób.

Bezpośredii’0  za nia stanie ka+ed:a 
w Liverpool, znajdującą się obecnie w 
budowie

Słynna kateęj-a w Mediolanie m o ­
ścić może 37 tysięcy, zaś paryska 
Nctre - Damę 21 tysięcy osób.

Następne mieisca zajmują: katedra
w Pizzie i San Marco w Weneęji,

Ostatni potomek cesarzu iv 
brazylijskich

Przed paru tygodniami zmarł w sa­
natorium w Fltlln książę Pedro Sarh- 
sen • Kobmg - Gotha, ostatni jTotornęk 
cesarzów brazylijskim-

Książę Pedro, po opuszczeniu B’V 
zylji wraz ze swym ojcem i całą rodzi­
na cesarską przybył do Europy w sta­
nie zamroczenia umysłu. Umieszczony 
został w sanatorjum dja nerwowo cho- 
i.vCh w Dóbling pod Wiedniem. Po 
dłuższej kuracji pizepiesiory został do 
sanatorium Bonvipini w Tulln. gdz-e 
też zakończył życie, zapomniany przez 
wszystkich.

*&nteon Ans Ir j i w budowie
W  stolicy Austrji, na Kriemhildplatz, 

buduje się obecnie kościół pod wezwa­
niem Ducha św.

Pod głównym ołrarzem tego kościoła 
żnąjęju,ie się Kryptą, w  której złożone zo­
staną zwłoki b- kąnęjer?a Austrji, k.s. 
Seipla.

Obok ks. Seipla spocznie tam rów­
nież ną sen wieczny zamordowany nie­
dawno kanclerz Dollfuss, który za życia 
swego kilkakrotnie wyrażał życzenie, 
by ciało jego zostało złożone po śmierci 
obok grobu ks. Seipla,

Tak więc Krypta nowego kościoła 
,stanie się wkrótce rodzajem austriackie­
go Panteonu.

Se.y i mleko dla żołnierzy 
włoskich

2  chwilą zamknięcia niemal zupeł­
nego  ̂importu do Nierniep, włoscy produ­
cenci przetworów mlecznych stracili po­
ważny rynek zbytu, zwłaszcza o ije j,dzi<* 
o sery, dotychczas w  wielkich ilościach 
wysyłane do Niemiec, ' .

Licząc się z tern. Mussolini wydał za- 
t ządrępie, mocą którego zarówno w 
’rmj' }ffc w  marynarce włoskiej wpro-

Cąła Polska w  ubiegłym tygodniu 
stała pod znakiem turnieju lotniczego. 
Uwaga wszystkich była skupiona na tym 
jednym niemal punkcie, a raczej na tych 
kilku punkcikach typu RWD., szybują­
cych po bezbrzeżnym błekicle przesfrze 
ni. Prawie że nie br ło Pniaka, nie inte- 
respiąpego się chalhnge^em-

Jeśli mowa o turnieiu lotniczym, to 
nie sposób nie wspomnieć o 70'tej „we­
sołej lwowskiej fali", poświęconej w ca 
łości lotnictwu. Kierownictwo tej weso­
łej ąudveji pozostawalo w rekach dwóch 
fachowców: poety - lotnika Mieczysława 
LJsiewicza, oraz niezawodnego — jak 
zwykle Wiktora Budzyńskiego; spółka 
ta stworzyła bardzo udatna i miłą „falę", 
Z występem Szczepka i Tońka i świet­
nym dialogiem „lotniczym" przed i po 
ślubie z ukochaną.

Nadawane ze Lwowa słuchow;sko 
dla dzieci p. t. „Pinochio" opracowane 
zostało przez M. Sterbówne według zna­
nej bajeczki bollodi‘ego. Fantastyczne 
przygody drewnianej kukiełki, w  radjo- 
fonicznem ujęciu wypadły nadspodzie­
wanie barwnie i plastycznie. Reżyseria 
i wykonanie bardzo staranne, niedarmo 
lwowskie audycję dla dzieci młodszych 
cieszą się dobrą sławą.

Natomiast inna wesofa audycja. — 
transmitowana również na całą Polskę 
— p.t. „Jubileusz humorysty" w opra­
cowaniu.!, wykonaniu A. Fleischora, wy-

Kronika kulturalna

W  Wenecji, zwiedzanej obecnie najliczniej przez obcokrajowców, odbył się nie­
dawno wyścig gondolierów, przedstawiający taki oto obraz niezwykle ciekawy.

Płyurająta pułapka na piratów
Na południowych wodach morza 

Chińskiego grasują jak dawniej tak i 
teraz bandy pirackie, które nie wahają 
się przed atakiem na większe nawet 
parowce pasażerskie i towarowe, pły­
nące pod fiagą nietylko chińską, ale 
t obcą. Plaża piracka daje się tak 
we znaki ai matoiom, kupcom ; podróż 
nym, straty są tak wielkie, że pomy­
ślano wreszcie o sposobie przeciwdzia­
łania.

Pomysł wyszedł z Szanghaju, a wy­
konanie statku powierzono stoczni w 

G’asgow, gdzie w tych dniach odbyła 
sJę uroczystość spuszczenia na morze 
kadłuba „Hai - Heng". który przezna­
czony został do przewozu pasażerów, 
poczty i tonerów  na linji Szanghaj — 
ilongkorg, gdzie napady korsarskioli 
statków są prawie na porządku dzien­
nym.

Nowy okręt wybudowany jest tak, 
aby mógł stąwić czoło wszelkim a n -  
kom piratów. Pod pokładem np. znaj­
dują się ukryte wysuwane ściany me­
talowe, które po nuciśn^cip guzika z 
kabirv kaoitano wysuwate sie automa­
tycznie do góry • Rrze.dzlpfpja w

wadzone zostały zmiany w d°tycfięza 
sowoj normie pożywlerda źołplerzy.

Żołnierze otrzymywać maja co dnia 
pprcję mleka. — pozatem w skład nor­
malnego pożywienia wchodzić będzie 
stale porcia rozmaitych serów.

sposób pokład na kijka odrębnych, od­
separowanych od siebie kompai łymen- 
tów. Napastnicy zostają rozbici na gra­
py, odseparowani murem żelaznym je­
dna od drugiej, załodze będzie zatem 
łatwiej dać sobie radę z podzielonym 
i rozprószonym przeciwnikiem. K ab^a 
radjoiskrowa, o posiadanie której za­
biegają zawsze piraci, aby przeszko­
dzić załodze w skomunikuwaniu się ze 
świa tein za pomocą sygnałów S 0 .5  , 
zabezpieczona została pancerzem j 
ehronnym i potrójnemi drzwiami, któ-e 
się zamykają automatycznie na sygnał 
z kabiny kapitana. W ieszcie w rozma 
itych punktach strategicznych pokładu 
umieszczono szereg hydrantów, połączo 
pych z kotłami parowemi. Jedne na­
ciśnięcie guzika wystarczy, aby z k:l- 
kudziesięciu hydrantów zaczęły buchać 
na pokład silne strumienie wrzącej pary.

Słowem, zastosowano poza uzbroje­
niem załogi w bomby gazowe i broń 
palną, wszystkie nowoczesne wynalaz­
ki obronne, które mają zabezpieczyć 
pasażerom „Hai Herga" szczęśliwą 
oodi-óż i pow ó t do pieleszy domowch 
w stanie nieuszkodzonym

damskie , męskie, przerabia , modernizuje* 
najnowsze modele, wykonuje nafstaranmei 
pracownia W ładysława LIGNABA, Ja / 6 v;, 

Kochanowskiej?® r  1277
.............' “T'-rrvi Û-,łVJiy

Knrsarstwo wydawnicze
Jest rzeczą ogóhiie wiadomą, że 

dyktatorami na księgarskim rynku w j- 
dawniczym są przeważnie Żydzi. Roz- 
maiiego też rodzaju anommowe i nie 
nonimowe wydawnictwa żydowskie za 
bagmły stosunki w dziedzinie wydaw­
niczej do tego stopnia że autorzy raz 
po raz są zmuszani, do występowania 
przed sądem w obronie swoich słusz­
nych praw, a przeciw korsarskim me­
todom pp. „wydawców".

Ostatnio przedmiotem ataku żydow­
skiego „wydawcy" Mozesa Kohna z 
W arszawy staja się niewydana jeszcze 
książka lwowskiego pisarza p Józefa 
Bieniasza. Konn. będący właścicielem 
jakiejś „księgarni Uniwersalnej" rozo- 
słał do księgarń lwowskich katalog 
„starych i używanych książek szkol­
nych za bezcen", w którym powieść 
p. Bieniasza pt. „Korporanci" oferuie 
po cenie 3 zł., podczas gdy księgarska 
cena maiącej się wkrótce ukazać książ­
ki została oznaczona na 6 zł.

Rzecz jasna, że etrlog całej sprawy 
rozegrał się przed sądem cywilnym we 
Lwowie, który skazał Kohna na zapła­
cenie odszkodowania w wysokości 2300 
zł. i zwrot kosztów sądowych.

Czy wyrok ten ostudzi „wydawn’- 
cze‘‘ zapały Kol.nów — należy reczc-j 
wątpić (wł. P-)

r^ęczynaroilowy Kongres 
dramaturgów

W dniach od 8 do 14 października 
obradować będzie w  Rzymie międzyna­
rodowy kongres dramaturgów, w  któ­
rym wezmą udział najwybitniejsi pisa­
rze. reżyserzy i dramaturdzy całego 
świata-

Prezydjum Kongresu stanom łą Ugo 
Ojetti, Pirandello, Bontempelli, Marinetti 
i Formichi.

Między innymi zapowiedzeli przyby- 
cieMaeferlinck, Crommelynk, Paul Clau- 
del, Giraudoux, F. Werfel, Artoine, Yeats 
Mayerhold. i

Tematem obrad bedzie między inneml 
sprawa teatrów rządowych w  poszcze­
gólnych krajach, przyczem przedstawt-i 
ciele wszystkich narodowości biorących 
udział w  kongresie, złożą obszerre spra­
wozdania z dotychczasowej działalności 
rządów na tern polu.

W  dzień otwarcia kongresu odbędzie' 
się w  teatrze A^gentjno przedstawienie 
sztuki d‘Annunzia „Córka Joria", V, in­
scenizacji Pirandella-

padh zupełnie b'ado. N iwef dawne pio­
senki, wplecione w te audycję — mimo 
sent3'mentu. jakim je darzymy — rtje zdo 
lały polenszyć tej słahej produkcji.

Wielkie zainteresowanie, jakie wzbu­
dziły wśród radiosłuchaczy reportaże 
muzyczne przemiłej lwowskiej speaker- 
ki Celiny Nachlik, zachęciło widocznie 
w tym kięrunku i rozgłośnię warszaw­
ską. skąd słyszeliśmy pierwszą tego ro­
dzaju próbę; był pią „reportaż" muzycz­
ny" z śpiewaczej kariery birusa. Opra­
cowany bardzo ciekawie, dawał skrót 
życia i kariery tego fenomenalnego śp'e- 
waka. ,

Radjo dało podstawę pod nowy ro­
dzaj tworzywa literackiego; są niem 
oryginalne słuchowiska, pisane wyłącz­
nie dla „Teatru Wyobraźni". Jednem z 
nich był — nadawany pizez W arszawę

dramat radjowy J. Stępowskiego, 
p. t. „Surabaya musi oójść na dno".

Twórczość J. Stępowskiego — którą 
poznaliśmy z kilku oryginalnych słucho­
wisk — cechuje głębokie ujmowanie pod 
jętych tematów, oraz bardzo staranne 
opracowywanie treści. Również charak­
terystycznym jest pewien smętek czy 
powiew beznadziejności, dający się w y­
czuć w nawet pogodnych utworach tego 
autora radjowego. Podobną barwę bez­
nadziejności miało właśnie powyższe 
słuchowisko.

Akcja rozgrywa się na małej prze­
strzeni statku skazanego na zagładę. 
Przeżycia kilku osób związanych tra­
gicznym splotem, ich wylewy uczuć, 
tworzą nikłą zresztą — choć ciekawą

treść- Ekspresja dramatyczna tego słu­
chowiska, osiągnięta została w całej peł­
ni; reżyseria i udźwiękowienie dobre. 
Gra artystów — zwłaszcza Jaracza, 
Samborskiego i Romąnówny — dawały 
maksimum możliwości aatwórczych sło­
wa mówionego. r. R.

Lec a Dsilbes
pofckie metywy w jego muzyce
Jednym z najwybitniejszych przed­

stawicieli pogodnej mu?5'ki, łączącej 
w sobie wytworność, finezję rytmu i 
śp:ewną melodyjność —-- był kompozytor 
francuski Lśo Delibes (1836—1891). Jako 
nauczyciel kompozycji w Konserwator­
ium w Pa-yżu zdobył wielką popu'ar- 
tiość operą komiczną p. t. „Le roi l‘a d't“ 
(wystawioną w 1873 r„ oraz baletami 
„Coppelia" (1870) i „Rylv!e ou la nymphą 
de D!ane“ (1876). Dla nas Polaków bar­
dzo ciekawym iest ten szczegół z dzie­
jów jego twórczości artystycznej, że 
uwzględniał w  niej motywy polskie. Mo­
że żaden z cudzoziemców nie stworzył 
tak udatnego naśladownictwa mazura, 
jak v’łaśnie ten francuski muzyk.

Okres, w którym Delibes tworzył 
swe kompozycje, cechowała w literatu­
rze moda tematów egzotycznych. Nie 
pozostała ona bez wpływu i na twór­
czość muzyczną: Delibes w  poszukiwa­
niu ciekawej i oryginalnej egzotyki — a 
nią mogły być w on czas dla paryżan te­
maty polskie — zajął się niemi żywiej. 
Możliwe, że odgrywały tu rolę i stosunki 
towarzyskie, jakie łączyłs go z  Polaka <

mi A że zainteresc wania swoje trakto-’ 
wał poważnie, świadczyć o tern może 
jego podróż do Polski, gdzie we Lwo­
wie przebvwał czas dłuższy. Zebrane te­
maty muzyczne pragnął wykorzystać 
w operze p. t. „Kasia" (, Kassya“) i jak­
kolwiek treść jej ooarł na noweli pisarza 
nietnieckiego. to jednak miała to być ope­
ra o typie polskim-

Opery tej jednak nie ukończył; a w y­
stawiona po jego śmierci (z dokończe­
niem dorobionem przez Massenet‘a) rie 
zdołała wzbudzić sobą większego zain­
teresowania. I chociaż Delibes w  pracy 
tej nie utrzymał się w czystym, polskim 
stylu, gdyż prawdopodobnie chodziło mu 
jedynie o egzotykę, nie zaś o polskość, 
to jednak ten rys twórczości ma dla nas 
cechy sympatyczne.

Radiosłuchacze w clagu ubiegłem ty­
godnia mieli możność dwukrotnego sły­
szenia pięknych melodii Delib*“s‘a, w w y­
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. Gzi- 
mińskiego. Wpierw słyszeliśmy suitę ba­
letowa „Coppelia" (która tworzą: a) Te­
mat słowiański z wariaciami, b) Taniec 
uroczysty i walc godzin- c) Nokturn, 
d) Muzyka automatów i walc, e) Czar­
dasz), jako częś^ wieczornego koncertu, 
nadawanego z W arszawy w dniu 10. IX. 
Nastennie suitę bal. „Sylvia“. wchodzącą 
w skład programu poranku niedzielnego, 
transmitowanego 16. IX. ze studia war­
szawskiego. Piekne wykonanie tych u- 
tworów stało na tym wysokim poziomie, 
jaki cechuje wszystkie produkcje mu­
zyczne orkiestry stołecznej rozgłośni.

r. R.
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Straty z powodu wypadków 
idą w setki milionów

Instytut Spraw Społecznych podjął 
badania nad nieszczęsliwemi wypadkami 
w przemyśle. Według zebranych danych 
za lata UDiegłe wynika, że szkody ubez­
pieczeń społecznych i przedsiębiorstw 
przemysłowych dosięgają olbrzymiej cy­
fry 250 milionów zł. rocznie.

Statystyka ta ilustruje doniosłość 
wprowadzenia premji dla zakładów 
przemysłowych podnoszących warunki 
bezpieczeństwa. Jak wiadomo premje te 
w postaci redukcji składek ubezpiecze­
niowych do 25% przewidziane zostały 
ustawą scaleniową.

Najnowsze badania wykazują, że na 
maszyny, jako na przyczynę nieszczęśli­
wych wypadków, przypada już około 
25% wszystkich wypadków przy pracy.

Ostatnio przeprowadzona została ana­
liza wypadkowości w ważniejszych ga­
łęziach polskiego przemysłu: metalo­
wym i maszynowym, włókienniczym i 
drzewnym. Okazuje się, że w Polsce w 
powyższych gałęziach przemysłu ginie 
rocznie przy maszynach około 150 ludzi, 
zgórą 2.000 rannych i około 6.000 ulega 
lżejszym uszkodzeniom.

Ulgi przy eksporcie jaj
Ministerstwo komunikacji wprowa­

dziło taryfę ulgową, wjmoszącą 10 pro­
cent zniżki, przy przewozie jaj w  ma­
łych partjach do składów tranzytowych 
w Chodorowie, Dębicy, Jarosławiu, 
Krakowie, Rzeszowie, Tarnowie i Zło­
czowie Dotychczasowa taryfa wyjątko­
wa będzie stosowana przy przewozie 
jaj nietylko pociągami zwykłemi, lecz 
i pośpiesznenii.

Star zasiewów, lak 
i pastwisk

W  ostatnim zeszycie „Wiadomości 
Statystycznych" ogłoszono dane, doty­
czące łąk, pastwisk i niektórych zie­
miopłodów (oprócz czterech głównych 
zbóż). Dzięki deszczom stan tych upraw 
w 3n. 15 sierpnia w  porównaniu z 15 
Iipca niewątpliwie się poprawił. W  po­
równaniu natomiast z rokiem zeszłym 
sytuacja jest niejednolita.

Poprawę stwierdzono co do ziem 
niaków, buraków cukrowych, gryki, 
prosa, lnu, pastwisk naturalnych i 
sztucznych; pogorszenie nastąpiło w 
uprawach giochu i łąk suchych, bez 
zmiany — w uprawach konopi oraz łąk 
mokrych i meliorowanych. Nader po-

Komunikat, usypiający czunosf społeczeństwa
Z kół rolniczych otrzymujemy poniż­

sze uwagi:
W  niektórych dziennikach ukazały się 

notatki, mogące niezorientowanych wpro­
wadzić w  zupełnie błędne mniemanie, iż 
akcja czynników miejscowych, mająca 
na ceiu utrzymanie Akademji Rolniczej, 
została uwieńczona pełnem powodze­
niem i że Akademja Rolnicza nie zostanie 
zlikwidowana. Autor odnośnych komuni­
katów wywodzi z radością, „że zwycię­
żyły argumenty tych wszystkich czyn­
ników lwowskich, które uważały, że te^ 
ren dotychczasowej Akademji Rolniczej 
nie powinien być zlikwidowany, a nato­
miast należy dążyć do utworzenia na 
dużym terenie dublańskim szkoły rolni­
czej w szerszem tego słowa znaczeniu, 
której zadaniem byłoby szkolenie mło­
dzieży rolniczej dla praktycznych ce­
lów...", — „że Dublany jako placówka 
wyszkolenia rolniczego nie będzie zlik­
widowana, a ulegnie tylKo przekształce­
niu" — (sc. na szkołę średnią) itd. itd. 
(Komunikat ten pochodził od Agencji 
„Wschód").

Wywodom powyższym, pominąwszy 
już rzecz taką, jak dyletanckie podejście 
autora do sprawy i niezręczną, aczkol­
wiek mocno przejrzystą grę słów — na­
leży zarzucić rzecz najważniejszą: albo 
autor komunikatu nie był zorientowany 
w nastrojach, jakie panują w społeczeń­
stwie polsklem w sprawie zamiaru likwi­
dacji Dublan, albo zupełnie świadomie 
chciał wprowadzić w błąd szeroką opi- 
nję publiczną, względnie spowodować 
uśpienie jej czujności.

Stanowisko Lwowa w całej tej spra­
wie od samego początku było zupełnie 
jasne i zdecydowane: Akademja Rolni­
cza nmsi być utrzymana, a żadne jej su-

myślną okolicznością jest lepszy stan 
upraw lnu, jako że zostały one w br. 
rozszerzone. Natomiast niewiele (około 
6 proc.) poprawiły się ziemniaki, które 
w r. ub. nie dopisały.

NA KOPALNI W ROPIEI.CE, w łasność 
spćlki „Ro-pienka" Ski z ogr, odp. we 
Lwowie, dowiercono szyb Nr. 103 w p rze­
ciągu dw unastu dni, do głębokości 158 m. 
z początkową produkcją 2.850 kg ropy na 
dobę. Szyb ten jako 24 z rzędu wyznaczył 
geolog prof. dr. W. Rogala ze Lwowa.

rogaty w  formie narazie jeszcze w mgłę 
tajemniczości otulonych liceów — nie 
zdołają tej uczelni zastąpić. Nigdy opinja 
lwowska nie szła w tym kierunku, by 
w  miejsce Akademji walczyć o utworze­
nie szkoły rolniczej „w szerszem tego 
słowa znaczeniu" (sic!)

Przedstawione więc przez Agencję 
„Wschód" stanowisko społeczeństwa 
lwowskiego zostaro tendencyjnie nieo­
patrznie fałszywie przedstawione, — co 
miało wyłącznie na celu to, cośmy już 
wyżej zaznaczyli: wprowadzenie w błąd 
społeczeństw a.

Posługiwanie się metodami „mydle­
nia oczu" winno być napiętnowane.

Niezrozumiałem wprost jest zakończe­
nie odnośnego artykuliku, w szczególno­
ści zdanie: „Jakkolwiek jeszcze nie za­
padła w  sprawie utworzenia liceum w 
Dublanach formalna decyzja, to jednak 
należy się spodziewć, że Dublany jako 
placówka wyszkolenia rolniczego nie bę­
dzie zlikwidowana, a ulegnie tylko prze­
kształceniu w kierunku możliwości uzy­
skania przez młodz!eż wykształcenia 
praktycznego, związanego z wymogami 
dzisiejszej konjunktury gospodarczej i 
rolniczej".

A więc na wstępie autor, mówiąc o 
niepożądanej likwidacji Dublan, stwier­
dza, że czynniki miarodajne przychyliły 
sie do stanowiska opinji lwowskiej, że 
Akademja nie powinna być zlikwidowa­
na, by pod koniec stwierdzić, że formal­
na decyzja w tej sprawie jeszcze nie za­
padła, żejednak „jak się należy spodzie­
wać" Dublany nie będą zlikwidowane, 
lecz tylko przekształcone (na szkołę 
średnią)!

Miejmy nadzieję, że tego rodzaju dzi­
woląg, jak twierdzenie, iż przekształce­
nie wyższej szkoły akademickiej na 
szkołę średnią, nie oznacza likwidacji 
wyższej szkoły, wytworzony przez „sub­
telną umysłowość" autora komunikatu 
nie zdoła wyrobionej opinji społeczeń­
stwa lwowskiego i wszystkich trzech 
województw południowo - wschodnich 
sprowadzić z raz wytkinętej jasno drogi, 
której celem jest utrzymanie ciężko, 
z olbrzymim trudem całego społeczeń­
stwa, w nieprzyjaznych, a nawet wprost 
wrogfch warunkach zdobytej placówki 
naukowej, jaką są Dublany.

P. L.

Dolar I w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5,J7—» 

5-18 zł. Giełda prywatna 5.18—5.191/? z l 
Dolary zł. notowano 8-92—8-94 zł., funty 
szterlingów 26.05 zł., frank Srane. 35-0łi 
zł* frank szwajc. 1.72 zł., frank belg. 
24 65 zł gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 z l ,  lej rum. 40.00 zł., Ut; 
włoski 45,80 zł., marka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 1 pół zł„ rubel zl ^  
ty 45.80—46.00 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty tylko w m ące ł  

otrębach.
Naogól ceny utrzym ują eię na, dptyjńH 

czasowym poziomie.
Tendencja utrzym ana, .usnosobisnlć 

spokojne. *'•
Giełda Pieniężna.
Zainteresowanie skrom ne 
Dolar poza giełdą zł. 5.20.25.

Giełda nabiałowa
Masło dserowe formowane w huf-< 

cie 2.30 zł., *w detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w  detalu
2 40 zł., masło II. sorty hurt. 1.90 zl^ 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt/ 
1,90 zł., detal 2.20 zł. _ A

Ser edamski hurt 1.80 z l , Hetał
2.60 zł, ser litewski hurt. 1-80 zł., detal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zt.,' 
detal 4.00 zł. i

Młód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.0.1 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 ztl 

Jaja kopa 2.75 zł., detal 5,5 groszsd 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. wf 

flaszkach 20 groszy. ■'-n
Giełda warszawska*

W arszaw*. 20. IX. 1934
3 proc. p o i. budowlana 45'—
4 proc. p o i. inw estycyjna —
4 p ioc. poż. inw est. seryj. —
5 proc. poż. konwersyjna b6 75
5 proc. p o i. kolejow a 60'—
6 proc. p o i. Jolarowa ■—’—
4 proc. p o i .  dolarowa 52'60
7 proc. p o i. stabilizacyjna 72'38

10 proc. p o i. koleiow a —

Waluty i dewizy
Be.gja 124-25 Pri-4-n 22-00
Gdańsk :?2-75 Stockholm —*—
Helandja 358-75 Szwajearja 172-57
Londyn 26-07- W loehy 41 M
N. Jork 5-22-• Berlin 211-25

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 20. IX

N. Jork 4-99-5 źarych 15T5-5
Paryż 74'P4 Praga 118-
Berlin 12-35- B udapeszt
Am sterdam  7'27’75 Bukareszt
Bruksela 21-03- W iedeń 26-50
Rzym 5. 56 W arszawa 26-12
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E S K I
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Gdy dojechał do brzegu zatoki i znalazł się na 
lodzie, zatrzymał psy. Pokładły się natychmiast. Smeg 
wpadał im w oczy i oślepiał je. Mala wziął nóz i po­
wrócił na brzeg. Miał jeszcze coś do załatwienia. Sta 
ły tam wszystkie sanie mieszkańców osady, szedł od 
iednych do drugich i podcinał rzemienie. Teraz nie 
prędko będą mogli go ścigać, wiedział bowiem, że 
w osadzie jest zamało rzemieni z fok, żeby zaraz na. 
nowo powiązać sanie.

Poprzecinał również węzły w poprzecznicach sań, 
tak, żeby tego nie spostrzeżono udrazu. Powinni prze­
jechać kawałek drogi, zanim rozerwą się sanie.

Wreszcie skończył tę swoją pracę. Dalej, dalej ku 
wolności! Tam gdzie tylko on będzie panem, gdz:e 
biali ludzie nie dotrą.

•
Ciężko było zmusić psy do biegu. Nikt nigdy jesz­

cze nie jechał saniami w taką zamieć śnieżną, w do­
datku mając psy tak zmęczone. Ale Mała nie miał li­
tości dla nich. W ybrał najlepsze i nie żałował bata. 
Tu nie chodziło o jednego albo o dwa psy, szło o coś 
ważniejszego: o niego samego. Wytężył całą energję 
swoją. Biegł obok psów i podpędzał je, gdy chciały
się położyć. .

„Naprzód, prędko naprzód! Jeszcze niebezpie­
czeństwo grozi. Musimy daleko poza sobą pozostawić 
osadę. I nikt nie powinien vńedzieć, w którą pojecha­
liśmy stronę. Dalej naprzód!

Psy niedługo zrozumiały, że muszą biegnąć. Nie- 
(itościwy był ich kierowca. Miały ciężkie zadanie, ale 
zrozumiał to cały zaprzęg i dlatego szło jakoś. Ne- 
bardzo prędko a w każdym razie nie tak prędko, jakby

chciał Mala, jednak z  każdą chwilą powiększała s ę 
odległość pomiędzy nim a- białymi ludźmi. Oni n:e 
będą mogli jechać w taką zamieć śnieżną. Ich za­
przęgi, postronki i sanie są popsute a on wziął naj­
lepsze psy. I nie zważał na burzę, gdyż rozgrzewało 
go podniecenie. Byle dalej by Ie dalej!

Gdy wreszcie znajdą się po ukończeniu podróży, 
na dalekiej północy, nastaną wspaniałe dni w górach, 
będzie polowanie na reny, połów łososi a ptaki będą 
śpiewały, komary brzęczały. Ale był jeszcze tutaj 
a  czeka go droga daleka.

Podpędzał psy, choć głód mu dokuczał. Był tak 
zmęczony, że wieczór prawie nic nie jadł. Ale teraz 
nie było czasu na odpoczynek. Musi dalej jechać 
i wybrać jakąś inną drogę, na której biali ludzie nie 
spodziewaliby się go odnaleźć. Chciał być sam i jak 
najdalej od wszystkich ludzi, zanim odnajdzie swoich 
chłopców, swoje kobiety i swój cały majątek. Potem 
pojadą dalej, bardzo daleko, aż do kraju piżmowych 
wołów i tam pozostaną, by nigdy nie powrócić.

Psy przystawały co chyila a bat świstał nad ich 
grzbietami. Ach, ta  przeklęta burza, która miecie mu 
śniegiem w oczy. Ona osłabiała jego siły a psy szty 
już tylko krokiem.

„Spieszcie się! Prędko! Nie będzie odpoczynku 
zanim daleko stąd nie odjadziemy!"

Nagle spostrzegł coś na lodzie. Psy również to 
coś spostrzegły i przyśpieszyły kroku. Czy to, co 
tam leży, to człowiek? Był trwożliwy i nerwowy. 
Gdy psy doszły tam i stanęły, Mala przekonał się, że 
to skrzynka lecz na lodzie Teraz był pewny, że spa­
dła wczoraj z sani, wracających policjantów. Roze­
śmiał się na tę myśl. Będzie więcej pożywienia d'a 
niego! Dzięki temu, jego podróż będzie pewniejsza. 
Będzie mógł bardzo daleko stąd odjechać, zanim zmu­
szony będzie polować. Tylko nie zatrzymywać się! 
Dalej naprzód!

Podniósł skrzynkę blaszaną, chcąc położyć ją na 
saniach. Była dosyć ciężka. Może są w niej keksy?

Będzfe m ógłw yjąć kilka i zjeść w drodze. Zdjął rę£a4 
wice i podgjął blachę, by włożyć rękę do skrzynki, 
Ale skaieczył się przytem o ostrą blachę. Rana była 
dosyć głęboka. Wprawdzie nie było to przyjemne, je­
dnak zdobył kilka keksów. Położył skrzynkę na si-> 
niach, przywiązał ją silnie zapasowym rzemienisjj 
i ruszył dalej na północ.

„Dalej pieski, mam bat w  ręku I"
Był już jasny dzień, gdy się okazało, że psy nts 

mogą iść dalej. Mała wiedział, że byłoby zła taktyką 
wymagać od nich zawiele, dlatego zboczył z drogi 
i podjechał pod skalę, która mozła być pewną osłoną. 
Tutaj niedostrzeżonoby go, gdyby nawet jechały ja­
kieś sanie. Tak, Mala umiał sobie radzić. Zdjął z saii 
worek z pożywieniem i rzucił psom mięso. Psy szyb­
ko się z niem załatwiły, gdyż niedużo dostały. Myślał
0 swoich wielkich zapasach mięsa na północy, o rem 
wszystkiem mięsie, które dał psom sierżanta i Joego
1 o tem, które pozostawił, gdy zabrali go zę sobą. „Te­
raz dostałyście niedużo. Ale gdy dowieziecie mnie do 
domu, najemy się wszyscy do syta".

Nie budował domu śnieżnego, gdjrź nie było na 
to czasu, wziął tylko kilka skór renich i zawinął się 
w nie do snu. Tylko trochę niezbędnego odpoczynku. 
Niedługo musi dalej jechać. Jeszcze nigdy w życiu nie 
potrzebował się śpieszyć, dopieit; teraz. Zaczęła go 
ręka boleć. Zdjął rękawicę. Ręka była zakrwawiona, 
ale z  pewnością zagoi się niedługo. Skrzyżował ręce 
na piersiach, naciągnął kapuzę na głowę i ułożył się 
do snu pod skórami rer.ów. Kilka razy zryw-ał się ze 
snu. Nie chciał być człowiekiem, któremuby ukradli 
^  czasie snu strzelbę i naboje. Nikt nie powinien zb'.P 
żyć się ao niego tak, by mógł zastać go śpiącego, 
w czasie snu strzelbę

Psy nie były jeszcze wypoczęte, gdy je ponowni 
zbudzono. Mala byl również zmęczony i głodny w dej 
datku, ale wziął kilka kawałków zmarzniętego m;ęsi 
i wyssał je. To wywołało przynajmniej uczucie syto­
ści, więc ruszył w dalszą -drogfj}* C. d. IV
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BERLIN, 19. 9. (PAT). Na zamknię­
ciu międzynarodowego kongresu drogo­
wego w Berlinie wygłosił dłuższe prze­
mówienie minister spraw zagr. Rzeszy 
vcn Neurath, w którem poruszył sprawy 
pulityki zagranicznej Rzeszy.

Minister na wstępie oświadczył, że 
Niemcy wierzą w powodzenie swych 
wysiłków dla przezwyciężenia trudno­
ści eksportowych l że rząd Rzeszy nie 
życzy sobie izolacji gospodarczej pań­
stwa niemieckiego. Dalej mówca pod­
kreślił, że program niemieckiej polityki 
zagranicznej zawiera dziś dwa punkty:

1) b y  w k w e s t j i  z b r o j e ń  
w o j s k o w y c h  N i e m c y  t r a k ­
t o w a n e  b y ł y  j a k o  k r a  i 
r ó w n o u p r a w n i o n y ,  oraz, 2) 
by s p r a w a  Z a g ł ę b i a  S a a / y  
z o s t a ł a  u r e g u l o w a n a  z g o ­
d n i e  ż o b 0 w i ą z u j ą c e m .  
p o s t a n o w i e n i a m i  t r a k t ? -  
i o w . e m i .

Jeżeli jaki rząd — mówił minister — 
sądzi, że równouprawnienie Niemiec 
może być jeszcze kwestionowane d'a 
uzależnienia od pewnych specjalnych

Szwt ,caj,|a ndkuoi gmach 
Ligi Narodów

PARYŻ, i9. 9. (PAT). „L'Oeuvre" 
donosi, że w razie przeniesienia siedzi­
by Ligi Narodów do Wiednia, rząd 
szwajcarski gotów jest zwrócić sumę 
50 milj. franków szwajc., wydaną na bu­
dowę pałacu Ligi Narodów.

Wybudowali fortyfikacje 
na cudzym terenie

CHARBIN, 19. 9. (PAT).. Minister­
stwo spraw zagranicznych państwa man­
dżurskiego wydało komunikat o s k a r  
ż a j ą c y  S o w i e t y  o z a j ę c i e  
t e r y t o r i u m  m a n a ż u r s k  e- 
g o  u zbiegu rzek Usuri i Amur, oraz o 
zbudowanie na niem fortyfikacyj.

Katastrofa polskiego samolotu 
w  Białogrodzle

BIALOORÓD, 19. 9. (PAT). Wczo­
raj na miejscowem lotnisku wydarzyła 
się katast/ofa samolotowa, której ofiarą 
padł polski lotnik, por. Medwecki. Przy 
lądowaniu z niewyjaśnionych przyczyn 
samolot Medwecklego niespodziewanie 
spadł na ziemię, rozbijając się doszczęt­
nie. Lotnika ciężko rannego odwieziono 
do szpitala, gdzie natychmiast dokona­
no operacji. Wedle zapewnień 1ekar/.y 
życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo.

Powrót uczestników 
Challengeu do Prag:

PRAGA, 19. 9. (PAT). Dziś powrócili 
do Pragi czechosłowaccy uczest^cy 
Challengeu. Przybyłym lotnikom zgo­
towano niezwykle serdeczne przyjęć5 a. 
Z lotniska udali się oni do ministerstw a 
obrony narodowej, gdzie przyjął fch 
minister Bradacz. Szef drużyny czesko- 
słowackiei płk. Topicz złożył na ręce 
posła R. P. dr. Grzybowskiego serdect- 
„o podziękowanie za gościnne przyjęte 
jakie zgotowano w Polsce lotnikom czo- 
rko^tow ackim .

Przyjęcie na cześć 
dziennikarz:' niem-

LWÓW. 19. 9. (PAT). W  godzinach 
wieczornych kierownik referatu nie­
mieckiego wydziału prasowego M. S.  
radca Włodarkiewicz podejmował u- 
czestników wycieczki dziennikarzy n ;e- 
mieckich obiadem w hotelu George'?. 
Na przyjęciu obecni byli również: sta­
rosta grodzki dr. Klimów, starosta p i 
y iatowy Eckhardt, wiceprezydent m l- 
sta dr. Kubala i grono dziennikarzy 
lwowskich. Wśród miłego nastroju spę­
dzono.czas na koleżeńskiej pogawędce.

do w yg ło s ze n ia  m o w y  p o.ityczn sj
voii Neurath o polityce zagranicznej Rzeszy

gwarancyj, xo stanowisno tanie uważa­
ją Niemcy za nienadające się do dysku­
sji. Minister ostro protestował dalej 
przeciwko zarzutom jakoby rząa Rze­
szy przez proklamowanie pokojowego 
programu chciał tylko zyskać na czasie 
dla przygotowania się do wiaściwyeh 
napastniczych planów. T e g o  r o ­
d z a j u  p o d e j r z e n i a  n a z w t l  
m i n i s t e r  z ł 0 ś 1 i ^  e m i o s z ­
c z e r s t w a m i .  Wystąpienie 
Niemiec z Ligi Narodów spowodowane 
było tylko brakiem koniecznej podsta­
wy do współpracy, a więc brakiem ró­
wnouprawnienia.. Zdaniem mówcy Liga

Narodów nmsi ulec radykalnej reformie, 
jeśli ma być zamieniona na narządzę 
pokoju.

Następnie minister przytoczył powo­
dy, dla których Niemcy odrzucają paKt 
wschodni podkreślając, że ż ą d a n o  
o d  R z e s z y ,  a b y  p r z y j ę ł a  
d a l e k o  i d ą c e  z o b o w i ą z a ­
n i a  i z a w a r ł a  s o j u s z e  i  
i n n e m i  m o c a r s t w a m i ,  rów­
nocześnie zaś wyraźnie odrzucono żą­
danie Niemiec w sprawie równoupraw­
nienia.

W zakończeniu omówił minister 
sprawę plebiscytu w Zagłębiu Saary.

M osina i polityczna klęska Z.S.S. R.
Tak określa prasa n*eo. wejście Sowietów do Ligi

BERLIN, 19. 9. (PAT). Dzisiejsza
prasa berlińska obszernie koment%e
wczorajsza przemówienie komisarza
Litwinowa na plenarnem posiedzenia
Ligi Narodów- W komentarzach tych 
prasa berlińska występuje z niezwykłą 
agresywnością zarówno w stosunku do 
Związku Sowietów, jak i do. Francji.

W ,,V61k. Beobachter“ szef narodo­
wo socj. urzędu zagranicznego. Rosen­
berg, pisze m. in : Wstąpienie ZSRR do 
Ligi Jest niewątpliwie zwycięstwem So­
wietów, a równocześnie moralną f po­
lityczną klęska rządu sowieckiego ze 
względu na poniżającą formę tego przy­
jęcia. Jest rzeczą naturalną, że różne 
państwa utrzymują poprawne stosunki 
dyplomatyczne i gospodarcze z pań­
stwem sowieckiem, jednakże pozytyw­
ne przyjęcie Rosji do Ligi jest aktem 
polityki światowej, w y k r a c z a j ą ­
c y m  d a l e k o  P o z a  r a r r y p o -  
p r a w n e g o  z a c h o w a n i  ą 
Niemcy jako obserwatorzy śledzić będą

z wielkiem zainteiesowaniem dalszy 
przebieg sprawy w Genewie.

Organ Papena „Maerkisches Volks- 
blatt“ pisze, że F r a n c j a  o d e g r a ­
ł a  r o l ę  P o r t i e r a  R o s j i  s o ­
w i e c k i e j  w G e n e w i e .

„Boersen Ztg.“ pisze w związku z 
pogróżkami Litwinowa pod adresem 
tych, którzy chcieliby zapomocą miecza 
zmieniać mapę Europy, że od zawarcia 
pokoju raz jeden groziło mapie Furopv 
niebezpieczeństwo wszechstronnej re­
wolucji przy użyciu miecza. Ryło i o 
wówczas, pisze dziennik, k i e d v 
c z e r w o n a  k o n n i c a  s t a ł a  
n a d  W i s ł ą  i W a r s z a w i e  
g r o z i ł  u p a d e k  Gdyby w ów ­
czas Polska nie wytężyła w ostatniej 
chwili wszystkich swych sił i nie doko­
nała ,,cuCu nad Wisłą", d o s z ł o 0 y 
i s t o t n i e  d o  b a r d z o  w i e l ­
k i e j  r e w i z j i  m a p y  E u r o ­
p y  z a p o m o c ą  m i e c z a  S o ­
w i e t ó w .

be Valera piętnuje niemoc
Ligi N a ro d ó w

GENEWA, 19. 9. (PAT). Komisja po­
lityczna Zgromadzenia przeprowadź :a 
dziś dyskusję nad sprawą sporu boli­
wijsko - paragwajskiego o Gran-Chacc. 
Kilku delegatów oświadczyło, że 
t r z e b a  w r e s z c i e  p o ł o ż y ć  
k r e s  w o i h i e  o G r a n  C h a c o

1 że sprawa ta powinna być załatwiona 
w drodze arbitrażu. Specjalnie ostro 
wypowiedział się w tej sprawie delegat 
Irlandji De Yalera, który zaznaczył, że
n i e m o c  L i g i  N a r o d ó w  w 
t y m  k o n f l i k c i e  j e s t  k a ­
t a s t r o f a l n a .

Itecionalśśti arabscy pragną
m andatu Niemiec nad Palestyną

KAIR, 19. 9. (PAT) Na Bliskim 
Wschodzie staje sie co-az bardziej wi­
doczny ruch o charakterze narodow)- 
soc>aIistycznym. W Kairze założono 
związek pod nazwą „Młody Egbi'' 
(Zielone Koszule), na czele którego stoi 
Achmed Hussein. W [raku powst-i.d 
również nowe stronnictwo nacjona !- 
styczne które w swoim programie wy­
pisało hasło obrony czystości rasy

i walkę z wpływami obcoplemieńcó ?. 
W Palestynie utworzyło się już stowa­
rzyszenie młodzieży o programie, zb'i- 
żonym do naiodowych socjalistów p >-i 
przewodnictwem Isa Bandika. Isa Ban- 
dak wypowiada się za objęciem przez 
Rzesze niemiecka mandatu nad Pa<esfv 
ną. Przywódca organizacji „Młodv 
Egipt" Achmed Hussein spędził tego la'a 
kilka tygodni w Berlinie.

UwaSniają cy w y m 3*
w  procesie o zd e m o lo w a n ie  aresztu

WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. G) 
Dziś w sądzie grodzkim odbyła się roz­
prawa przeciwko 20 byłym członkom 
O. N. R. oskarżonym o zdemolowan e 
aresztu śledczego. Pierwszy protokół 
sprawy zarzuca byłym więźniom uszko- 
dente ram okiennych, wybicie szyb oraz 
umieszczenie na ścianach cel mnóstwa 
napisów i rysunków. Z 40 aresztantóv 
osadzonych w tych 2 celach nikt się do 
winy nie przyznaje i nikt nie wskazy­
wał ewentualnych winowajców. Na >3- 
kiej zasadzce postawiono w stan oska- 
żema tylko 20, nie wiadomo.

Na rozprawę dzisiejsza me wszyscy 
oskarżeni mogli się zjawić, gdyż cześć 
z nich odbywa służbę wojskowa, nie­
którzy zaś znajduja się w  Berezie Kai"

tuzkiej. Jednakże sędzia postanowił 
sprawę prowadzić, wyłączając jedyni? 
nieobecnych. Jako świadkowie wystę­
pują w tej sprawie jedynie policjanci. 
Wmosków obrońców o powołanie n;e- 
obecnych w charakterze świadków nie 
uwzględniono. Policjanci nie mogą us.a- 
Uć, kto ponosi odpowiedzialność za u- 
szkodzenie celi, napisy 1 rysunki. Na tern 
ooarla się obrona, prosząc o wyrok u. 
niewinniający wszystkich podsądnycb. 
Sąd wydał wyrok, na mocy któri go 
wszyscy zostali uniewinnieni z wyjąt­
kiem Tadeusza Majorkiewicza, który 
zeznaj, że na ścianie aresztu napisał: „Tu 
siedział Maiorkiewicz niewinnie". Sąd 
uznał, że umieszczenie napisu było na­
ruszeniem cudzego mienia i wymierzył

Mdjorkiewiczowi karę w postaci grzy 
wny 30 zł. Jednocześnie ogłoszono po. 
stanowienie do 6 nieobecnych oskarża 
nycli, umarzając przeciw nim postępo­
wanie karne.

Rokowania o umowę 
zbiorową

LWÓW, 19. 9. (PAT). W dniu (fil. 
siejszym w Izbie Przemysłowo - Han­
dlowej rozpoczęły się pertraktacje p v  
między przedstawicielami Z. 2. Z. a 
przedstawicielami Izby Pracodawców 
przemysłu naftowego w sprawie zawar. 
cia umowy zbiorowej w przemyśle na­
ftowym.

Pracodawcy domagali się ocniżk] zav 
robków o 17 proc., zaś przedstawiciele 
Z. Z. Z. obstawali przy utrzymaniu do­
tychczasowej umowy zbiorowej. Po ca­
łodziennych pertraktacjach żądania pra­
codawców ustalone zostały na poziomie 
redukcji zarobków o 12 proc

Dalszy ciąg rokowań odbędzie się 
w dniu jutrzejszym. Równolegle toczyły 
się pertraktacje pracodawców z przed­
stawicielami związku, pozostającego 
pod egida PPS. CKW. w tei samei 
sprawie.

ZE SPORTU

Hebda pokonał Borotrę
WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. G.). 

Na zakończenie sezonu tennisowego pt 
Warszawie zaprojektowano sensacyj­
ne zawody Rasing Club —  Legja. Sam 
wielki Borotra, zwany „latającym Ba­
skiem" zjechać miał do Warszawy p) 
dalsze listki sławy do laurowego wień 
ca. Drugim zawodnikiem Rasing‘u m!al 
być Gentien.

Borotra przyjechał i stanął dzisiaj na 
korcie. Zamiast Gentien‘a jednak zjaw ł 
się niespodziewanie Goldschmiedt, teni 
sista bliżej nikomu nie znany, którego 
nazwisko nie figuruje na listach kwa , 
fikacyjnych Frarcji.

Organizatorzy zawodów zaproś”! 
również Hebdę. Trzeba przyznać, że 
postąpiono rozumnie. Lwowianin w dó- 
brej formie mógł zdobyć jeden punkt 
dla Legi-:. Tymczasem nletylko zdobył 
punkt, ale uratował honor warszaw­
skiego klubu.

Spotkanie rozpoczęto grą Tłoczyń- 
ski—Goldschmiedt. Skończyła się ona 
smutnie dla mistrza Polski, który grot 
najsłabszy mecz w tym s-zonie; wynik 
7:5, 6:4 dla GoIdschmicdła.

Najwięcej emocji dostarczyła liczmf 
zgromadzonej publ'czności następna gra 
Eorotry z Hebdą. W  pierwszym secie 
pierwsze trzy gemy pod 'zad wygrywa 
Borot-a. „Latający Bask" kończy efek­
townie piłki przy siatce, wykazując zdu­
miewająca ruchliwość. Jest jednak nl3- 
regularny. Hebda gra z głębi kortu i po­
woli „rozkręca" Się. Następne gemy 
przynoszą zażartą walkę. Lwowianie 
jest coraz lerszy. Wygrywa pojedynki 
nrzy siatce, dobrze zagrywa z głębi 
kortu 1 rozstrzyga seta na swoją ko­
rzyść 10:12.

Drugi set przynosi porywającą wal­
kę, w której obaj przeciwnicy daią t  
siebie maksimum wysiłku w wielkimi 
godnym Borotry, stylu. Hebda bije Bo­
rotrę jego własna bronią, t. j. zagrań a- 
mi przy siatce. Smecze i loby wycho­
dzą mu nadspodziewanie dobrze.

Stan gemów 1:0, 1:1. 2:1. 3:1. 41. 
4:2, 4:3, 5:3, wreszcie setbol i mecz dla 
Hebdy. Publiczność przyjęła zw ycę- 
stwo „Józia" z entuzjazmem rzadko 
spotykanym na kortach tennisowych.

Wyjazd Braci Adamowiczów
WARSZAWA, 19. 9. tPAT). W dniu 

dzisiejszj-m w nocy wyjechali poc:ągiem 
pośpiesznym z W arszawy do KróFwca 
bracia Adamowicze, gdzie odwiedza 
swoją rodzinę. W dniu 22 bm. bracia 
Adamowicze przyjadą do Gdym, skad 
na statku „Pułaski" odjedą do Ameryki

Telegramy z ostatniej i h w T  
na str. 1 i 2-giej
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Stosuje się  przy cherebaeh :
I. W ątroby i na fej t le ;

a) kam ieale żółciow a, 
k) ibitaczT a,
c) chroaiezne zaparcia atolea,
d) katary żołądka 1 kiazek.

II. na t le  r łe j  przem iany m aterji t
a) ped igra urtratyzm owa).
b) ischias i iane newralgje artretyczne. 
e) choroby skórne na tle  złej przem ia­

ny nraterji (trądzik i t. p.l.
Ż ą d a ć  b r o sz u r . SprzsdlŻ V apłskań i drogsrjjl n Ż ą d a ć  b r o sz u r .
„CH0LEK1NAZA“ Warszawa, Nowy Świat 5, Teł. 9-74-96. 1522

I

SZCZOTECZKI 00 ZĘhOW
,,BARWA" Sp. z o. I. HOSZOWSKI « Ł

C eny atnEżope

M E B L E
iyp ia ln ie, jadalnie, gabinety z własnej W y­

tworni poleca E D W A R D  703

K L E B A N
Lwów. ni. Ciamriieso 2. — Tel. 70-45.

w w i e l k i m  wyborze
p o k e e n

Akademicka 3, 
1553

KONKURS ARCHITEKTONICZNY
■a proiakt azkicewy Dorna Z drejew ege w Mer- 
zzymie. Sąd koukn-gowy przyznał asgtę >aj ,eym  
pracom  nayri .y : I-gzą — pracy Nr. V, II » —  
pracy Nr. 19, łll-e ią  — pracy Nr. 4 1 2  za- 
kapy Nr. 13 i 15. Ewentualne zorzcciw y zain­
teresow an y, ii należy zkłnJ ać piaem aie do dnia 
25 k. na. pod zdresam ; Inż. Zbigniew War- 
tfrała Lwów, Nakielaka 31. W ystawa prae od- 
b ę d ii a gią w dniach 20, 21 i 22 b. m. od god*. 
12— 15 ea P olitech n ice Lwewsklej. Sekretarz  
Sądn K oaknrsew ego inż. Zbigniew W arczała 

S . A. R. P. "6033

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

o r ł o p e d y s t a
Lwów. ulica Gródecka l. 2 b.
Pelaea własnego wyrobn 
aztaczne nogi i rrce, aparaty 
i garaety ertopedyc; ne, pre. 
itetrryiracza, opa-' prze­
puklin.we, pagy b -„s*ne, 
uras baad.Cs wazelk.ego 

rodzaju. 1199

Dl a  Pafi  u s ł u g a  d a m s k a .

o n  A ? y ą
Sprzedam tanio: Salon empire, pokój
kombinowany, garnitur klubowy, jadalnią 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dy_ 
wany perskie, kilimy oraz urządzeniu b iu ­
rowe oryginalne amerykańskie, re g is tru  
turą, mebelki pojedyncze i serw antką

S A L O N  S Z T U K I
Lwów, Kiem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni Georgea. Ió 3 /

Ś w ia t ło  — C iep ło  u o h ro n l Cip 
p r z e d  n ie s z c z ę ś c ie m

O becn ie  sprzedajem y po n ieb yw .le  nisk ie}  
cc. ac i lampy 

w iszące, stojące, poduszki elektryczne ©rat 
żsrówki oszczędnościow e

• i L U X t ł  ul Akademicka 15 1484

P  KT GES I  I T  poleca po tanach nej- 
łfl k  K B  —— E .  niższych I nn bardze 

'"godna raty O tom any od 26 ał. Synialnie 
d 200.—  zł. K isd en .y  kuchenne od 35'—  ci. 

Oóżka so low e ed 15.—  zł. 3 poduszki a 16.—  t l  
Siatki a 17.—  zł. Krzesła t  6 . -  zL

Najtaftary M agazyn Mebli 91t 
K enernłka 23 róg n i. WronosrakieL

Ł ó ż k a
dziecinne biało lakle 
rswans 25, k u cliiu . 
a o  8, palow e 15, aiat 
kuwe 20, e ia tk i dra 
eiane 18, mi to n o .
3 poduszki 14, 3 po 
d aszk i urłosionce 40 
otom any 30, kanapę  

układane 30 fabryka Z  A  K 8  Lwów, Lic 
’» • ( » -  t e l  J9-99. 527

,.U ee* — Najwytworniejsze kosmaty ki, pasta da 
jtąbów, kremy zhampeony, wazelina Iukaazcwt.
I 1294

K ażdy wyraz 10 groszy. — O głozzonla  
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr* dla 

p eirok . praey do 15 w yrtzów  30 gr. » O g £ o s < z m i a  d t o & u e «
Jedno ogłoszen ie nlo m aże przekraczał 
50 słów. O głoszen ia  reklam owe w it&i 
drobayeh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

4 $ ^ fb x iu i£

Spólnika
m — debry iatsrez — 
106 O ferty  Kurjer Lwów, ;__ in  A s .  «■owieza 10 pod

2o053

‘W mmm
Pianino

lub fortepian k ótki, krzyżowy 
kupią. Skleuiarski Lwów, Ko-
nernika 26. 25087

ty y a z e d i& e

Sprzedani
pola Rersenlcówka 3/ i  m or­

zy stacji K loparów kilka  
1 na K lsparow ie W iadomść 
>s Kloparów W arszewska

2b043

iVie v:yrzucajcie
gwoich pieniędzy, kupując 
tandetą sklepów.* lecz \vpivst 
w źródra, F irm a SANDKEH 
wytwórnia mebli i ŁapicernLr 
L «ona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
Buszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia. Jadalnie, 
Salony. Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzosta, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
j z o  niskich dogodnych spia 
tach.. Uwagat K ażdy Kupu 
jący korzysta po roku 7 hez- 
płam *?o odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANUKKH 
I .w ó w . L. S a p .e h y  34. 24:

10C80— 15000 zł.
pożyczki, pe»*ukuję na pierw***- 
rządne zabezpieczenia hipo- 
teczno łub p o k ła d o w e . Z głosze­
nia do Kantoru Kurjera Lwew- 
akieg* Lwew, Zimerowicza 1L 
pod „Pierw sxerzędi.e zabezp ie­
cza nie** ż.tOU.

Parceła
południowa tanio do sprzedani* 
Z głoszen ia Jon S zy d lik  Lwów 
ula ZadwórT»naka ^

iętokrzyska 41
t do sprzedania szafa,
„ rog i jelnnie, lam py D ie- 
— Zarsr. 7b0L

Okazja
ul, P odchorążych  (obok  
ochow sk iej 25; , 1,1 
ia  ok azyjn ie , p ięk i.a  i •
a parcela b u d o w lan a . Zg
iW inform acje  te le fo n  7-
i 9 .. 2?W

S p r z t d s z
i wyrębów

* w a r a z t a t e m .  f u r *°.B* 7 ’ 
u r r ą ł l z e o . e m  

ro dii choroby z® *
K o sz t  .w  u r z ą d z e p ^

-o ś ć  Lublia- bychew sk* wsnych

Spożywczy
sklep w  śródm ieściu , dekrze 
prosperujący sprzedam Oferty 
Kurjer Lwów, Zimorowicza 10 
„Franciszka". 2fe058

Okazji
parcela Bajki 40 aprzadam :»B. 
zniżoaa. W iadom ość w aklapie  
„Krakowianka" Lwów, K aper1
tik a  9 l. 2t)0>2

Handełes
nie zapłaci ty ie  ze  uzyw a.e  
ubranie, palta, baciki itp. przed- 
m iety — ilo zapłaciłby bezpo­
średni nabywca —  konsum ent 
tych rzeczy. Jedno lub dwa ogło- 
zzonia (do 10 ałów 30 groszy) 
w niaiojzzej rubryce da Ci moc 
nabywców — aa sposoo ra- 
chodaio-auropejski. 24646

mmmm
W tej rubryce

o m l e s z e i i m y  o g l o i c s n l e  o  Mrolnyck  
m l e u z k e n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y  e> 
m i e s z k a ń  — d o  10 s t ó w  2 r a z y  b e z  
p f a t u l e .

2 pokoje
kuchnią dla bezdzictoych

wynajęcia
22.

Lwóv
do

Toroziew icza
26036

2 pokoje
Kachnia, parter, najchątjiej' froat 
przy ul. Sapiechy \/ okolicy Pe- 
litechaiki poszukiwane zaraz. 
Łagk. zgłoszenia uprsbza do 
-Kurjer' “ pod -Pracownia — mie 
szkaaie. 26032

Ziemialkowsklego 12
Lwów, m ieszkanie trzypokojowe 
pełoo-om fortew e, wysoki parto 
dozorca wskaże, 26039

2 pokoje
kuchnia, parter, najchąlu it, 
w ogrodzie poazukuje od pez- 
dzieraik Zgłoszenia do Kurjere 
Lwów, Zim orrwicza 10, podi 
„Pew oość 10f0'0“ 2507?!

3 pokoje
ruehnia komfort wi"n zaraz de 
wynajęcia, Lwów, W .raenezyka  
?4. "60 4’

4 pokoje
parter, przynależsości egred g i  
reż w u illi Lwów, HerLurtów 1 
te lefon  7-44. 76050

Pokoju
z ŁBthnią przenpokejem  (kom 
cort lub p ółkemfort) poszukajc 
bezdzietno m ałżeństwo. O ferty  

pac aniem czynszu kierować  
do Kurjeru Lwów, Zimorowicza 
10 pod „Debra ugoda", 26049

3 pokoje
kuchnia, komfs.-t, parter do wy 
aającia Lwów, S aep k ew sk . 2 7.

25CE3

Pokój
z alkowa, łazteaką, rachaau g a ­
zo rynr, oaobaem w e jsc ic n , 
z klztki zcheaewej. Lwów, Ko- 
ehaaow ikiago 95/4 1 — 17. 2b034

Spóiaik
* kapitałem  10.000—1 5.000 zło­
tych do zdrowego i popiataego  
przodsiębierstwa peszakiwany  
Zgtozzeuia do Kur,era Lweu 
sk iego, Lwów, Zimorowicza 16 
ped „Rentow ność*. •4009

Kamienicę
nową trzypiętrową o ctynzzu m ie­
sięcznym  ponad 900złetych zprze- 
dam za 9U.000, wkład okol#  
65.600 zł. Zgłoszenia Kilurowa, 
Lwów. Sapiehy 89. 250*' ź

„Centrozbyt"
Lwów, Boimów 4 zprzedaje rie  
nniaki 5*85, miód pszczelny 
w sraatow «nv 1 k?. 1 75. 888

Dsnno dziś nic niemi
ie człowiek przezerny l i e  k u p i
'pierw nrz?dzenis <łemewejfe,

ztnim  nie oylądnie
„Salonu S itu k i4*

.. i Lwewio ol» Ki. T sesk iej 1
j d z i e  są okszyjn it do^ n a b y c i *
isjpiąknieisze urządzenia wnętrz ir * 159g

B

Pokój
1 kuchnia niski psrtez, półkom- 
fort. Czynsz nsta owy, Kaucje 
Lwów, Kopcowa 6. 26000

Mieszkania
3-pokojowe pełaokemfortoway 
do wynajęcia. Lwów, Tarpow- 
s k ie .o  52. 26023

3, 2 pokoje we
m ieszkanie z n»v--.czelnym pe * 
nysa kom fsrtem  zaraz do w yra. 
jęcia w zdrowej okolicy od gos­
podarza. Lwów, W ójtowska 4.

26024

Pokój
umeblowany słoneczny k«mforto> 
wy tełeton wynajmę Lwów, Zj - 
blik ewieza 2b)5. 26061

Do wynajęcia
4 pokoje frontowe z r c u o i i s .  
wane przedpakó,łazienka Lwów- 
Pełczyńska 1.  250®9

Dla Pań
pokój um eblowany I p. Lwów, 
Kopernika 58 z ctrzj ssaniem  
lub bez. Zaraz. 76036

Dla
solidnych pokój ameblowany, 
K o m f o r t o w y  Lwów, al. Nowy 
Świat 3 parter. _____ •'6048

Pokój
umeblowany dąży z ntrsyioaaiem  
osobne w ejście łazienka do wy- 
aającia Lwów, Zy blikiew .czą
ibLl .'604o

1§
Wytwórni* fortepia­
nów, pianin, fisntK-
monij SZK'ELSKI,
Lwów, Ossolińskich  
10 tel. 87-23. Sprze­
daż, kupno ioslrn- 
mentów ęow ycb, uży-

naprawa,
26060Ceny bardze niskie-

eaiem
2697

Gdy pola zostały już ogołocone, w An-ą'j:: tradycyjnym z&ryczajem-. rozpoczy­
nają się polowania ze sforą psów. Sąone zarazem zapowiedzią zbijającej s ę

iesi eni.

2 pokoje
z kuełinią pełny komfort i yarse- 
niera 2 pokojowa z pełny®  
komfortem do wynajęcia zaroi 
Lwew. Łvrr«kewsk* 46. 2^06?

2 pokoje
kuchnia kam fort o s . bom >-a 
■ ządowem stanuwisku rz. kat > 
Lwów, G-unwa!dzka 7. parter.

2509?

W nowej
willi do w yasjęcia 3 - pokojowe* 
komfortowe, obszerne m ieszka­
nie. Lwów, ul. Boczne Snopkow- 
skiej 7. 26014

Willa
"> pokei komfort - farnż - ogród 
Zadwórzańska do wyaajątia  
Lwów, wiadomość tel. 10-95 

26015

85 złotych
2 —3 pokoje knehma parter pel- 
komfort rządowe »m wynajmę. 
Lwów, Dw ernickiego 46 11 —J3.

26024

M i e s z k a n i e
czterepoksjew e pelarksm for- 
t« w i słoneczne, pisrw szex e 
n sźd iisrn . :»• Infer.nacja tel#-
foniczna 65-85. 26016

J a R  o g ł a s z a ć ,  10  w  H u r i e r z e !

Czterysti
'złotych zgóry raczcie zapłacą 
za pełnekom fortewy pekej.^ 
Kurjer Lwów, Zimor. lO .O iort*

1 2t>041

Pokój
duży słoneczny .ab dwa umebla 
w.-ie, łs s ic a k s , fertsp isa , tale- 

z wiktsm  lub bez. Lwów, 
£. 26040•a,

. e e a r t o w i c z s  1

2 pokoje
Kawalerskie umeblowane, Lw<?4 
Sapiehy 16 do wynającia. '6 j j -

Komfortowy
pskej do wynajęcia. Lwów, Li
stopada 56 I p.____________26028

Pokój
wynajmę elegancki Lwów, pl.
Bernardy ótki 12n I f .  m. 2. 2605,5
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O k a z y j n i e  do nabycia 1 
f P A R C E L A l
= w  piqkn*j, u r e g u lo w a n e j d z ie ln ic u . o  o b s z a -  M 
|  r z o  I8 S s ^ in l3. |
= Bil iłża  wiadomość i Lwów, Mochnackiago 48. TeL 7-40 g

Potrzebna
nezciw i, ezyata dziuwcsynn da 
wszystkiego z saiaodsielaem  g o  
towaniem , św iadeetw a wy ma 
gane. Raezk va Lwów, K ocha­
now sk iego 50 II p. 3— 5. 2604'/

Agend

Pckój
Umeblowany w ojśele z klatki 
■ehodowaj, Lwów, Świętokrzyska
19. 26056

Ul. św, Zof;i 12
Lwów, 3 pakaja 
oglądać 3 —4.

nyża knchnie 
26057

Kulturalny
Spesób ogłaszania walnych pa. 
kai um eblowanych —> ta agło- 
azenia w d .len n ika  (w „K k.je- 
rze“ do 10 iłów  2 itry  bez- 
płataia): a izp eeaa  a raiaata ta 
pam oeą lep ien ia  kartek z ogło- 
izaaiam i aa ryanaeb i marach 
domów je it  aiakaltaralaa i., 
karalna w edług adaainyah roz­
porządzeń Prezydjum Zarządu 
m iaita. 18967

Solidny
taakalk izak a  niekrepającaga  
pakaja. L iity  Kurjer Lwów, aC i- 
aaarawicza 10 „Podać ceną*.

25058

Czarnieckiego 20|4
Lwa w, pękaj ameblowany, nie. 
krępująco w cjieia , atrzymania 
baz zolidnama 3 —5. 25067

Pokój
dla panienek wynajmą.
D łngosta 7 drzwi 7.

Lwów,
76021

peiznkiw ani także c .a b y  w m iej­
sca zam ieizknnia de zbieranie  
zam ówień f i  new e atory ma' 
terjalne baz przybicia do futryn 
zm ienielaa atoaewnie da okiea. 
O f.r tv  P o Vl«',ki —  Ł vsiec 260 1

(iMaicdwiska.
40 zl.

ei stąpią zaraz trzytygadniawy  
nobyt w e dwarze w pięknej oko­
licy, p ięcierazew y wyśm ienity  
wikt. W iadom ość Adm in. Kurja- 
ra, Lwów, Zimorowiczn 10 Tel. 
<6-34. ?50'!C

Szukam
pokaja b. dużego z przedpoko­
jom w eentrum aa szkołą. Zgła­
szania Karjer Lwów, Zimer, 10 
pad „50 m etrów kw adrato­
wych*. 26034

Lokal
w ie lk o śc i ca 30 nr* lub  m iesz ­
kan ia  parterow e 2 pokojow e  
s  k u ch n ią  na pracow nią prz 
ul. Sap ieh y  —  w każdym  i azia  
w o k o licy  P o lite ch n ik i poazu- 
k lw a u y  zaraz — najchątnie, 
lo k a l sk lepow y. Ł a .k . zg łorza- 
n ia  pod „O dziei"  do Kur:era  
Lwów Z im orow icza 10. 25085

Pokój
um eblowany aiokrąpująea wej 
śc ia  z ażyciem  łazienki zaraz da 
'W /najęci* solidnym . Lwa w, iw . 
P ietra  6 drzwi 6. 25071

Pokój
sa a a cza y , am eblew aay, balkea, 
aduajmą Lwów, P iłsudsk iego 3|1
m . 7. 25076

Xnchnrka
w iredaim  w ieku p o sz u k a j  za* 
jąela da dw tru albo na pre- 
beatwo aczciw a i p rac .w it-  
zajmie sią  eałem gaipedaratw e i 
ad 1-ga października. Zgłaszeni 
Karjer Lwów, Zimor. 10 p. 
„M. 26CM

Pokój
km eblawaay z kachnią lab baz 
•w antualnia am ebiew any z kach­
nią paazakaja od zaraz maiżeń- 
ztw e a ząami ze. Z gio izeu ia  
tyłka z  padaniem  dekładaych  
we ranków Karjar Zimar. 10 pad 
„Śródm ieście*. -  25090

Pokój
km eblawaay, ałaaaetay balka- 

Lwów,
2b00"

naw y da wynajęcia. 
Kwiatkówka 7.

Pokój

Katoliczka
pesznknje pokaju na pracawalą 
fryzjerską śródm ieście, Kurjer 
Lwów, Zimar. 10 pad „Pewny 
czynsz**. 25096

Poszukuję
zaraz służącej da w szystkiego  
do 2— 3 asób. Warunki ko* 
nleczne doskanałe, sam adzielne  
gotowanie, bczw zglądna aerci- 
waść, czystość, spaicajaa, do­
wód osab isty, św iadectw u. Zgło- 
azania tylko wpraat Lwów, Kur­
kowa 29 I p. drzwi 7 2— 4-tjj 
godz. 26035

P -----

Emeryci -  bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul .  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rar.o.

Przed wyjazdem
na wywczasy zapewnijcie aobia 
m ieszkania w pensjo!latach zna­
nych Wam z rgłoszeń  w „Kurje- 
rze*’. N ie  zapom nljeio również 
o zapewnieniu sab ia regularnej 
dostawy „Knriers**. 18965

Rozłncz
pansjanat „ JANIN V* czynny
cały rak. Ceny aajaiższe. 24901

Esperantystka
której utw ery kilkakroć premio 

były aa zagranicznych  
asp. koakarsacb literackich, 

która dla późnego wieku 
I asiabianega wzroku, nie b i t .  

uozialu w rucha esperan.

Spieszmy do katolickiego
MAGAZYNU O B U W I A

# # o J O T  ■
L w ów , pf. K apitu lny S I p.

zaopatrzyć sią  w najnowsza jesienae faseny. O bu­
wie m ąik ie, dam skie i dziecinne znana ze swej 

solidności — po cenaeb najniższych. 591

■kim, rsda byłaby .d w i.d z in o  
łaskaw ych Esperantyatów traktu 
jąeych pow ażnie ideą Zamea 
hof*, którzy chcieliby korzystać 
z eap. książek  z jaj bibljoteczki 

Ej i ebajrzeć k ilkaset ka l  ilustro- 
1** waaych, która przoz kilkanaście  

lat otrzymywała od korespon­
dentów z p iąeia  eząści świata  
lub potrzebują ap. przez rozmo­
wą lub przekłady, ćw iczyć sią 
dalej w e ip. jązyka. A dres Ha 
ieaa H em pel Lwów, Teatyńska 
19 parter na pr»w». 2t>‘:4

m m

Już od zł. 19
destan iesz  rącznie wykenane  

obuw ie we firm ie >
A R -  K A
Lwów, Zimorowicza 17. 425

Tanło
udzielam  lek cji, korepetycji lul 
konwersacji francuskiej. Ann. 
R ieger Lwów, Sapiehy 16 I p

260-

Inteligentna
osoba ukończona sam inarzyitk' 
w iek średni, posznkuje pozad 
zarządezyni ;e ipr yni u ksiądz  
lab obyw atela. Z fłeszea ia  A . Ma 
linewska m ieszkacie i poczt. 
Kaihynierz. 2603’

duży um eblowany Lwów, Zofii 3 
drzwi 7. 26011

Słoneczny
tokaj edaajmą solidnem u Pana. 

wćw, D w ernick iego 11 
parter.

prawy
26013

Pokój
tłeaeczn y  d w a a  ew eat. jednej 
eseb ie , osobae w ejście, kom ­
pletne pierw i*", żądne utrzy­
m acie — nżycie łazienki tanie 
wynajmą. Lw >w, T arnawskiego  
27 mieszk. 10. 2C01*>

Inteligentna
bezw zgiądnia aczciw a, zaj«i< 
sią dem sm  i kachnią u 2— 
eaśb. D ebra św iadectw a K u rt  
Lwów, Zimor, 10 „Stefa*. 2601

m m m m .
w te j  r u b r y c e  a i a l e i i o i i  

m j  d e  | i  et ów b u p l n t n U

Potrzebni
kaflarz i malarz p-ikojowy, 
Lwów, Kurkawa 5. dzwi 9. 2fcOU 5

Refleksje reklamowe
N au czyć s ię  z sm iss t  narzekać 1 

O bok sklepów  baakrutaiących istnieją  
dobrze prosperuji.ee* M ożliwości są dla 
w szystkich  jedrskew e. Trzaba ja tyłka  
um ieć w yzyskać W obecnych azasaeh 
w icccj trzeba wysiłków , niż w czasach  
p n ed w .jen n y eh . Także wym ogi żv* 
c iaw a trzeba trachą ograniczać. Św iatli 
i postąpaw i kupcy już dawno porzu­
cili zasadą : mało sprzedać a dażo za­
robić, lecz przetlrzegaią -e iś le  zasadą: 

w ie lk i cbrót — m ały  zy sk  1

Tanrc
iknie, bluzki, spódnice, szla- 

roki, fartuszki, pończochy, T e ­
r m y  poleca : Szekalska, Lwów, 

fslirka 12, I nietro. 1270

Naorawę
egarków i biżuterji wykonuje 
rceyzyjnie, tanio A lbin. M tle* 
.wew, pl. Bernardyński 3, Zaba- 
owania O O . Bernardynów. 2680

Mundurki
płaszazo studenckie a pierw szo­
rzędnych materjałów, bajecznie  
tania, d .  jóki zapas starczy, je­
dyni# w Wytwórni „Centrum*, 
Lwów, Skarbkowska 4, naprze­
ciw Kina „Atlantic**, 1406

Urządzenia
eśw ietle"ia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , gromo- 
chrony, wykonuje tanie i solidnie  
„Elektra" Lwów P asaż Mikolu- 
scha tel, 10-85. 1144

Czy żyjesz
aby tylko ż y ć ?  Zyeie ma swoja 
powaby, życia można wykerzys. 
tać. Din m ądrego nigdy nie jest 
zapóźaol Można żyć, tworzyć 
i radować sią 1 Trzeha jednak 
am ieć dużo zarabiać. Stosując 
z&.adą : w ielki obrót — mały
zysk i reklamując sią stela i c e ­
lowo w Kurjarza Lwowskim na-

m o n m n

Ogród-sad
(pensd  1 mórg) 2 pokoje  
z kachnią do wydzierżawienia  
zaw edew em a ogrodnikowi, Lwów  
Gołąba 10 m, *» 2u0?6

CYMA
Bh .g utterm a n ,
Kan^mlmimmaM

1440

Wytwórnia pantofli
i papuczy „lbis" dawniej Lwów, 
W ronowska, obecnie M ickie­
wicza 26. 145/

Torebek
damskich pracownia „Baraaz* 
m ieści sią obecnie przy Zimoro­
wicza 7 (Lv»rw). 194s

Albumy
DYPLOM Y i adresy hsnarowe, 
księgi pam iątkow e, O PRAW Y

w at w obecnych e z .s .e h  m e na REPREZENTACYJNE i b ib lj.
- - - - -  filsk ie —  wykonuje artysta in­

troligator KRZY *TECKI Lwów, 
Leona Sapiehy 28. 1351

zarabiać. 26029

l o r h ó d  ze swego Kdpifdłll
łowiększy i stworzy sobie stałe zatrudnienie ten, kto 
jędzie finansował wvkonanie zleceń rządowych i samo 
ządowych w fabryce kilkanaście lat istniejącej, bogato  
yyposażonej w maszyny i urządzenia lecz mającej 

skąpy kapitał obrotowy.
^ trz e b a  10.000 do 50.000 zł. Zgłoszenia pod „Abso- 
utna pewność" do Administracji Kurjera Lwów, ul.

Zimorowicza 10. 1569

zniszczone przedm ioty » praw­
dziw ego lab eb ińsk iege srebra 
naprawia, odnawia, posrebrza 
w dotychczas nieosiagais sj trwa 
łości „Galwaaaplater" Lwów, 
Kopernika 14 naprzeciw Kina.

zegarki stare i biżutarją starą  
zam ienia aa nawą najkorzystniej 
W iad er  Lwów, Szajnochy 1. Ku­
pałą złote  zęby, krrty zastaw ni­
cza, złoto, srabra. brylanty, ma 
naty zU te  i srabrna —  płacą  
c-n y  a a iw y żn e , MO*

Najtan- 
rze, naj­

lepsze  
obaw ie

poleca najstarsza firma katolicka

ka. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 

1403

Pracownia szklarsko
B, Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. '45-79 wykonają w szel­
kie rabety szklarskie. Poleca  
wielki wybór ram i karniszów  
najnowszych wżerów po cenach  
najniższych. 1126

Meble
da w szelk ich  po- 

Ł  r f f i  koji najkorzystniej 
r a ^ V  I nabyć można W WY* 

TW óRNl MEBLI Fr 
Z ielińsk iago, Lwów, 

Kołłątaja 5 w Kadwórzu. Stale  
na sk ładzie. W ielki wybór 
ANTYKÓW . 848

Reprezentacja
pierwszorządnej m aszyny do pi* 
sania i liczen ia poszukuje zdol- 
“ege  i pracow itego akw izytora. 
W łasnoręcznie pisane aferty pod 
..Przyszłość'* Kurjer Lwew. Zi- 
m orewieza 10. 25044

Kufry
walizki, teczki, torebki dam skio  
najselidaiej naprawia, odnaw ia— 
Barasz.Lwów.Zimorawicza 7. 1943

Urzędnik
fabryczny * gotów ką 3000 szuka 
interesu, lub odp ow ied niego  za­
jęcia. Propozycja da A dm iai- 
straeji Znwor. 10 pad „K ato­
lik 34'*. 7-0>0

Zakład
pogrzebowy „A etarnitas" Kra­
ków. al. M ikołajska 14 tal. 
140.17 urządza pogrzeby od  
aajskromniejszyeb da najwspa­
nialszych 26028

Automobiliśd
M otocykliści, W arsztatow cy, 
kupuje e tłoki, p ierścien ie, belcy, 
wentyle w składzie fabrycznym. 
Składnica Opon MICHELlN  
Lwów, Pasaż M ikolascha iel. 
639. W szystkie wymiary stale 
,ia składzie. Wł

Kwiaty
toaletow e, gotow e, na zam ówię, 
nie. Kównież tsune azalik, 
Lwów, Pełczyńska 1. II. 2600 j

JAK  O GŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE“t

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i med* 
nie urządzonego mle* 
szkania I Lijira aą nie* 
•będne, bo proate i tio lf

^ok. zał. 1907, Lwów, plac BeraardyńaLi 1S. tal. 47*99
721 i

H um or zagran ;czn y

coliąl
W/esz dobrze, że nie majiJ nic do ukrywania nrzed 

Wiem, ani przedernną, ani przed innym i...a

C Z N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w t e k ś c i e

Na ] - s r e ‘ s tronie  . . . . . . .  zło 1*50
Cała l - f z a  strona  . . 1.200“—
Na 2-giei  i 3-ej . . .  . „  0*80
Caia 2-ga lub 3-cie strona . . . „  800*—
ne g tronach teke iu  • , ,, 0*70
Cale strona 600*—^

R ó ż n e  r e k la m y  r

K om unika ty  i a r tyku ły  rek lam ow e . Zł. 1.—
Na s tron ie  k ron ikarsk ie j  . . . . 0-80
W  do d a tk u  l i te rackn-naukow ym  . » T —
Nekro log i  do  °00 m m ........................... 0*50

,* „  300 ., . . . . . 0-80
„ powyżej 300 mm. . . . • W T—

O g ło sz e n ia  d ro b n e  i
O g ło t r e m a  za tek s te m  ra nom. • . zł. 0*30
Na ost.  s tron ie  i wśród d rob .  (6 łam.) „  0*30
Ogłoszen ia  d robne  za słowo . . .  „  0*10
M a t ry m o n j& ln e .........................................  n 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „  ̂ 0 ‘03
D robne  ogłosz. przyjmuje  *ię tylko za gotówkę.

P o d s ta w ą  obliczeniu  jest 1 m|m w 1 łfcmie. Podw yżka  cen ogłoszeń moż* nas tąp ić  w każdym czasie i obowiązuje także  te  ogłoszenia,  k tó re  zostały 
Zam ówione pop rzed n io ,  a nie były zgóry z a p ł a c o n e .— Za zas trzeżenie  miejsca dolicza się “ “ ‘ ^ ‘
Ogłoszen ia  w num erach  św ią tecznych  i n iedz ielnych kosztują o 20°|0

miejsca
drożej.

się 25 proc. — Za układ  tabe laryczny  dolicza «ię 50 proc.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillllllll
UWAGI ,

Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają  treści 
ogłaszania,  nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też  nie obowiązują Administr*ejj  
do bezp łatnego  powtórzenia  anonau. Komnni- 
k a tó w  bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamaeje miejscowe uwzględ­
nia się da  dni 3-ch, zamieiscow. do dni 8-miu 
od da ty  ukazan ia  aię ojpłoizeóia. Za egzem, 
plarze dow adow e  liczy s ię  25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje się do godz, 16-ej

W ydaw ca; Mzta D, Maciejko^ Czcionkami DRUKARNI KRŁSOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48, Odpow. red, Marjan Ostrowski


